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Lud pracujący Polski 
widzi w Tow. Stalinie przyjaciela 
I NIEZŁOMNEGO ORĘDOWNIKA POKOJU
f*oc«/jrö< delegacji polskiej z Moskwy

WARSZAWA. Dnia 26 bm. powróciła do Warszawy de
legacja polska pod przewodnictwem członka Rady Państwa 
i Biura Politycznego KC PZPR, prezesa NIK gen. Francisz
ka Jóźwi a ka-Witold a, która bawiła w Moskwie na uroczy -
s*ym obchodzie 70 rocznicy urodzin Generalssimusa Józefa 
Stalina w celu złożenia mu życzeń
skiego.

Wraz z generałem Jóźwia- 
kiem-Wit oldem przybyli: wi 
^ominister Obrony Narodo
wej — gen broni Śt. Popław

30 grudnia br.

posiedzenie 
Sejmu

WARSZAWA. Marszalek 
Sejmu Ustawodawczego 
R. P. wydal w dniu 23 bm. 
zarządzenie następującej 
treści:

Posiedzenie Sejmu Usta
wodawczego R. P. odbędzie 
się w dniu 30 grudnia 1949 
roku o godz. 10.

Marszalek •
Sejmu Ustawodawczego 

Wl. Kowalski

w imion u narodu pol-

ski, 
ski 
tor

m.n. Wincenty Baranow- 
— wiceprezes ZSL, rek- 
Uniwersytetu Łódzkiego

Wysiadającą z pociągu de
legację powitał śpiew „Mię- 
dzynarodówk.“ oraz okrzyki 
na cześć Generalissimusa Sta 
Hna j przyjaźni polsko-ra
dzieckiej. W imieniu war
szawskiej klasy robotniczej 
przemów ł I sekr. KW PZPR 
— St. Zawadzki.

„W chwili, gdy bawiliście

Dalsze meldunki o wykonaniu
planu rocznego

— prof. dr J. Chałasiński o- 
raz przodownicy pracy: zna
ny racjonalizator — Stefan 
Matela z Zakładów im. Sta
lina w Poznaniu, Bron sława 
Bereeka z PZPB nr 3 w Ło
dzi, Szczepan Partyka — ro
botnik budowlany z Warsza
wy oraz Regina Mazur — 
chłopka z woj. wrocławskie
go.

Powracającą delegację przy 
witali przedstawiciele klasy 
robotniczej Warszawy. W i- 
meniu Komitetu Centralne
go PZPR i Komitetu War
szawskiego PZPR przywitali 
powracających tow. tow. O- 
stap-Dłuski, Stanisław Za
wadzki, Henryk Milecki i 
Bohdan Tomorowicz.

Na dworcu obecni byli rów 
nież: sekretarz ambasady ra 
dizieckiej I. S. Kużniecow i 
attache ambasady radziec
kiej — I. I. Pastuchow. I

w Moskwie powiedział

od Generalissimusa Stalina. 
W tym momencie słowa 
mówcy zostały zagłuszone 
długotrwałymi okrzykami: 
„Stalin — Bierut, Stalin — 
Bierut“.

Gen. Jóźwiak-Witold pod
kreślił historyczne znaczenie 
dnia rocznicy urodzin Gene
ralissimusa Stalina, który to 
dzień stał się potężną mani
festacją wszystk ch narodów

tow. Zawadzki — ku Towarzy 
szowi Stal nowi wybiegały 
myśli i serdeczne uczucia ro- 
botników Warszawy i całej 
Polski. Były tam z Wam! u- 
czucia całego ludu polskiego, 
który w Towarzyszu Stalinie 
widzi wielkego przyjaciela 
Polski, niezłomnego orędow
nika pokoju i szczęścia całej 
ludzkości. Polska klasa ro
botnicza dała wyraz swej mi
łości i przywiązaniu do To
warzysza Stalina, przyjmu
jąc na siebie zobowiązania 
wykonania produkcji ponad
planowej oraz wydajniejszej 
i lepszej pracy.“

Wśród okrzyków „Niech ży 
je przyjaciel Polski Towa
rzysz Stalin“ zabrał głos gen. 
Jóźwiak-Witold, przynosząc 
klasie robotniczej Polski, na- 
rodowi polskiemu i prezyden 
•iowi Bierutowi pozdrowienia

miłujących pokój 
wodza światowego 
koju i postępu.

Delegacja polska

na cześć 
obozu po

opuszcza
ła dworzec wśród gługo jesz 
cze niemilknących okrzyków 
i pieśni polskich i radziec
kich.

W poczuciu dobrze spełnionych obowiązków
óuHął lllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllillllll

warszawa
WARSZAWA. W wigilię 

6wiąt Bożego Narodzenia 
tłumy warszawiaków i przy
jezdnych zapełniły ulice 
stolicy, by poczynić ostatnie 
świąteczne zakupy. Naj
większy ruch panował w 
Obficie zaopatrzonych skle
pach PCH, WSS i w Po
wszechnych Domach Towa
rowych.

O zmroku na placach pu
blicznych i w tysiącach do
mów Warszawy zapalono 
tradycyjne choinki. Zza 
okien dochodziły odgłosy 
rozmów, melodie pastorałek 
i kolęd.

Ł0SZ

ła w pogodnym 1 radosnym [ la, żywiecczyzny i okolicach
nastroju, wypływającym ze 
świadomości rosnących osią 
gnięć w odbudowie kraju.

Na placach publicznych w 
miastach i osiedlach usta
wiono rzęsiście oświetlone 
choinki.

Wielką żywotność w o- 
kresie świąt przejawiły świe 
tlice przy zakładach pracy, 
gdzie na imprezach choin
kowych, połączonych z bo
gatym programem arty
stycznym i rozmaitymi nie
spodziankami, gromadzili 
się górnicy, hutnicy i robot
nicy fabryk śląskich wraz z 
rodzinami.

Krynicy.

WYBRZEŻE

GDYNIA. Tegoroczne świę 
ta spędzili marynarze na
szego transatlantyku „Ba
tory“ na lądzie. Na statku 
zostały jedynie warty 1 
pięknie iluminowana cho
inka na pokładzie, widoczna 
nocą z morza z odległości 
kilku mil. Marynarze, po
wspólnie 
płatku“, 
domów 
urlop.

spędzonym „o- 
rozjechali się do 
na 2-tygodniowy

WARSZAWA. W dniu 17 
bm. tj. na 14 dn; przed ter
minem zakłady podległe Cen 
tralnemu Zarządowi Energe
tyki, zrealizowały roczny 
plan produkcji.

Osiągn ęcie to było możli
we dzięki dobrze zorganizo
wanemu współzawodnictwu, 
którym objętych jest około 
50 proc, wszystkich pracown 
ków oraz coraz lepiej rozwi
jającemu się ruchowi racjona 
lizatorskiemu.

W ciągu trzech kwartałów 
rb. zatwierdzono ogółem oko 
ło 500 wniosków racjonaliza
torskich, które przyniosły po 
nad 200 milionów zł oszczęd
ność: jednorazowo oraz ok. 
8 milionów zł w stosunku 
rocznym.

terminowym wykonaniu pla
nu przewozów morskich dla 
żeglugi pełnomorskiej na rok 
1949. Do końca br. plan bę
dzie przekroczony o 5 proc.

Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego otrzymało meldunek 
o wykonaniu rocznego planu 
produkcji przez Centralny Za 
rząd Przemysłu Wełnianego i 
Zjednoczenie Artykułów i 
Tkanin Technicznych.

r Globalny plan roczny wszy 
śtkich zakładów podległych 
MindiSterstwu Przemysłu Lek 
kiego wykonany już został 
przed kilku tygodniami.

Przedsiębiorstwo Gdynia— 
Ameryka Linie Żeglugowe S. 
A. zameldowało ministrowi 
żeglugi Rapackiemu o przed -

sprzeczności

Nafta powodem ostrych tarć
między USA a W. Brytanię

LONDYN (PAP). Między 
Waszyngtonem a Londynem 
doszło do nowych tarć, po
wstałych na tle długoletniego 
konfliktu interesów nafto
wych. Bezpośrednim powo
dem sporu była decyzja rzą
du brytyjskiego zredukowa
nia importu nafty z\ Amery
ki. Nieoczekiwana ta decy
zja została ogłoszona nieomal 
w przededniu zamierzonego 
wznowienia między rządam 
Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii rokowań w sprawie 
produkcji naftowej i wywo
łała gwałtowną falę oburze
nia w USA.

Waszyngtoński korespon
dent „Financal Times“ do
nosi, że postanowienie Anglii 
przekreśliło z góry jakąkol
wiek przyszłą akcję admini
stracji marshallowskiej w Kon 
gresie USA na rzecz częścio
wego sfinansowania rozbudo
wy rafinerii brytyjskich za 
kredyty marshallowskie.

Ten sam dziennik stwier
dza w przeglądzie światowej 
sytuacji naftowej, że reduk
cja importu nafty z Ameryki 
jest bezpośrednim wynikiem 
kryzysu dolarowego i niedwu

■... . o-----
Wmurowanie

znacznie grozi Stanom Zjed
noczonym przerzuceniem o- 
graniczeń importowych rów
nież na inne działy produkcji 
amerykańskiej, jeśli kryzys 
dolarowy nie zostanie rozwą- 
zan^.

Proces przeciw 
japońskim 

zMńo® wojiwm

MOSKWA (PAP). W prasie 
radzieckiej zamieszczono akt 
oskarżenia przeciw 12 b. o- 
ficerom armii japońskiej, o- 
skarżonym o przygotowanie. 
1 użycie broni bakteriologicz
nej.

Proces' przeciw japońskim 
zbrodniarzom wojennym roz
począł się w dniu 25 grudnia 
w Chabarowsku. Oskarżonych 
broni 8 adwokatów.

Ministerstwo Budownictwa 
otrzymało dwa dalsze meldun 
ki o wykonaniu planu rocz
nego przez czołowe przedsię
biorstwa przemysłu budowla
nego.

Zjednoczenie Okręgu War
szawskiego PPB wykonało 
104 procent planu. Rówmeż 
przed term nem wykonany zo 
stał plan przedsiębiorstwa 
„Betonstal“.

Do dnia 1 grudnia br., tj. 
na 30 dni przed terminem, 
Przedsiębiorstwo Robót Elek
trycznych wykonało roczny 
Pian produkcji w 109,5 proc.

Houia BrganJzacja 
procy naukowej 
na wyżsi jch uczelniach

WARSZAWA. W gmachu 
Rady Państv/a odbyło się po
siedzenie Rady Głównej do 
Spraw Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego, poświęcone omó
wieniu projektów statutów In
stytutów Naukowych i Zespo
łów Katedr.

Wzrastające potrzeby naszej 
nauki oraz kon eczność zapew
nienia odpowiednich warun
ków jej rozwoju wymagają 
nowej organizacji pracy za
kładów naukowych w szko
łach wyższych. Dawny system 
organizacji powodował roz
drobnienie wysiłków nauko
wych, co w rezultacie unie
możliwiało prowadzenie badań 
na większą skalę i nie pozwa
lało na stosowanie nowoczes
nych metod pracy naukowej 
w oparc u o zespołowość i za
sady planowania.

Radośnie, w poczuciu do
brze spełnionych obowiąz
ków, przy suto zastawio
nych stołach spędzała dni 
wypoczynku świątecznego 
ludność robotniczej Łodzi i 
Województwa. Po wielkim 
ożywieniu w dniach poprze
dzających święta, po wysił
ku produkcyjnym, którego 
ukoronowaniem był Czyn 
Stalinowski robotnicy, chło
pi i inteligencja pracująca 
Już w sobotę 24 bm. oddała 
się wypoczynkowi.

W drugi dzień świąt za
pełniły się teatry, kina, 
świetlice fabryczne tysiąca
mi młodzieży i starszych. W 
wielu świetlicach fabrycz
nych odbyły się także uro
czyste imprezy choinkowe,

KATOWSCE

KRAKÓW

święta w Krakowie upły
nęły pod znakiem wspania
łej pogody 1 olbrzymiego ru
chu wycieczkowego. Dobre 
zarobki przy równoczesnym 
obfitym zaopatrzeniu rynku 
we wszystkie towary spra
wiły, ze klasa pracująca 
Krakowa śmiało mogła na

Tegoroczne święta spro
wadziły do zespołu portowe
go Gdańsk/Gdynia kilka
dziesiąt staków, z czego w 
samej Gdyni stanęło 40, w 
tym 30 statków obcych ban
der.

pod pomnik
Wickiawicza

WARSZAWA. W dniu 24

Ludność woj. śląskiego 
obchodziła tegoroczne świę-

zwać święta „dniami 
sytu“.

Wspaniała słoneczna 
goda 1 udogodnienia w

do-

po- 
ko-

lejowych rozkładach jazdy 
umożliwiły wielu tysiącom 
pracowników zaczerpnięcia 
świeżego powietrza w o- 
środkach zimowych Podha-

SZCZECIN. W poczuciu 
dobrze spełnionych obowiąz 
ków i wspaniałych sukcesów 
w pracy obchodzili święta 
robotnicy portu szczeciń
skiego, wszystkich zakła
dów przemysłowych 1 fa
bryk Szczecina i woj. szcze
cińskiego oraz Państwo
wych Gospodarstw Rolnych. 
W świetlicach i domach 
ludowych odbyło się wiele 
zabaw i imprez artystycz
nych.

bm. w 151 rocznicę urodzin 
Adama Mickiewicza odbyła 
się w Warszawie uroczystość 
założenia aktu erekcyjnego 
pod nowoodbudowatny pomnik 
W es zeza na Krakowskim 
Przedmieściu. Wmurowania 
aktu erekcyjnego dokonał wi 
ceprzewodniczący stołecznego 
komitetu odbudowy pomnika 
Mickiewicza — wiceprezydent 
Warszawy Strzelecki.

Uroczyste odsłonięcie odbu 
dowanego ofiarnością społe
czeństwa pomnika odbędzie 
się w 5 rocznicę wyzwolenia 
Warszawy, tj. w dniu 17 itycz 
nia 1950 r.

Chadecki rząd de Gasperi'ego
wyciąga rękę do gen. Franco

RZYM (PAP). Premier 
De Gasperl przyjął na au
diencji ministra spraw za
granicznych faszystowskiej 
Hiszpanii Arta jo, który przy 
był do Włoch z oficjalną 
wizytą.

Prasa włoska poświęca 
dużo uwagi rozmowom De 
Gasperiego z Arta ją, które 
— według „Giornale dTta- 
11a“ — były „szczególnie 
serdeczne“.

Poddając ostrej krytyce 
zagraniczny politykę obec
nego rządu „Unita“ zwraca 
uwagę na olbrzymie prze
miany w tej polityce w cią
gu ubiegłych trzech lat. 
Podczas gdy w roku 1946 
koalicyjny demokratyczny 
rząd włoski odwołał swego 
ambasadora z Madrytu, 
teraz rząd klerykainy zabie
ga o pozyskanie Franco. De 
Gasperi i Sforza są pier
wszymi ministrami w Euro-

wojny wyciągnęli ręce do 
przedstawicieli reżimu fa- 
langistowskiego.

Wyzwolenia W przez chińskie 
Wojska Ludowe

LONDYN (PAP). Agen
cja Reutera donosi z Hong- 
Kongu, źe wediug nade- 
szłych tam informacji, 
chińskie wojska ludowe 
wyzwoliły miasto Czengtu 
leżące w zachodniej części 
prowincji Seczuan. Oddzia-
ly ludowe wkroczyły do

pie, którzy po zakończeniu miasta 24 grudnia.



Fu mer 353
S'rona 2

Intrygi imperializmu

io

Syria »z w» 
premieraś rządu

Pod opieką Madz amerykańskich
hitlerowcy profanują grohy w »aclian

120 miliardów zł oszczędności
1

i? LONDYN (PAP), 
daje z Damaszku

Jak po- 
agencja

JReutera, mowy rząd syryjski, 
utworzony przez b. ministra 
Spraw zagranicznych Nazima 
El Kodsi, podał się do dymi
sji po jednym dniu żstnien a. 
Powodów dymisji nie ogło
szono. Wkrótce po tym zgło
sił rezygnację prezydent Sy
rii Haszim Atassi, który zo
stał wybrany na to stanów- 
sko przed miesiącem.

W chwili obecnej Syria po- 
eostaje więc bez prezydenta, 
premiera 1 rządu. Powodem 
tej sytuacji mają być ostre 
tarcia między politykami a 
wyższymi oficerami syryjski
mi.

WARSZAWA. Ostatnio odbyła się w Warszawie konferen« 
cja prasowa, zorganizowana przez Sekretariat Generalny 
Międzynarodowej Federacji b.. Więźniów Poetycznych. Na 
konferencji zapoznano przedstawicieli prasy krajowej i za« 
granicznej z zajściami jakie miały miejsce na terenie b. 
hitlerowskiego obozu śmierci w Dachau, gdzie sprofanowane

Rosenblat złożył protest w par 
lamencie francuskim. Sekreta* 
riat Generalny FIAPP wysłał 
ze swej strony pisma w spra« 
wie zajść w Dachau do Wy so« 
kiego Komisarza USA w Niem

Przekroczenie planu oszczędności 
jeszcze jednym dowodem

Tragiczny zgon
w kopalni belgijskiej

BRUKSELA (PAP). Trag cz 
ny wypadek miał miejsce w 
kopalni belgijskiej Bois d‘A- 
vroy, w wyniku którego stra 
ciło życie trzech górników 
polsk ch przybyłych do Bel
gii przed dwoma laty.

Ofiarami katastrofy padli: 
37-letni Stefan Markiewicz, 
23-letal Marian Bieruń i 26- 
letni Jerzy Wójcik. Zmarli 
byli czynnymi działaczami 
polskich organizacji demokra 
tycznych na 'wychodźstwie.

W pogrzebie tragicznie 
zmarłych Pplaków wzięło u- 
dz?ał ponad 500 osób oraz 
przedstawiciele poselstwa 
konsulatu generalnego R. P. 
w Belgii,

zostały groby zamordowanych
Oto fakty.
Po opublikowaniu przez nie

które dzienniki niemieckie o* 
raz amerykańskie wiadomości 
o profanacji grobów więźniów 
zamordowanych w Dachau, na 
miejsce udała się delegacja 
byłych francuskich więźniów 
politycznych. Komisja stader« 
dziła po przybyciu na miejsce, 
że w należącej ’ do dawnych 
terenów obozu Dachau do Erv 
Leitenberg, gdzie pochowanych 
było ponad 25 tys. niezidenty
fikowanych zwłok b. więźniów, 
prywatna firma „Gotler” z Mo
nachium eksploatuje znajdują
cy się tam piasek o wysokiej 
wartości przemysłowej.

Barbarzyńska eksploatacja 
uświęconego terenu, nie zosta
ła przerwana po odkoipaniu 
licznych szkieletów ofiar hitle
rowskich.. Przeciwnie, prace 
prowadzone były dalej, ponie« 
waż przedsiębiorcom niemiec
kim zależało na zatarciu śla* 
dów zbrodni popełnionych 
przez faszystów.

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że od r. 1945 nikt nie 
zaopiekował się terenem, na 
którym całymi warstwami leżą 
szczątki pomordowanych.

Firma, która eksploatuje 
piasek znajdujący się w Lei* 
tenbergu. upoważniona jest do 
tego przez władze hawajskie 
oraz okupacyjne władze- ame« 
rykańskie.

Spostrzeżenia komisji po
twierdzone zostały przez licz*

tam więźniów politycznych.
nych b. więźniów Dachau — 
obywateli niemieckich, przez p. 
Erard b. ministra francuskie* 
go oraz przez dziennikarzy a« 
merykańskich. Pomimo to jed« 
nak firma Gotler dalej eksplo* 
atu je piasek z doliny Leiten« 
berg.

Władze federalne republiki 
bawarskiej między którymi

czech.
Odipo wiedź Wysok lego 

miisarza Mac Cloy’a na 
Sekretariatu FIAPP jest

Ko. 
list 
za-

znajduje P. Schwalbert,
dawny burmistrz Dachau, a o* 
becnie podsekretarz stanu rzą. 
du bawarskiego, b. hitlerowiec 
posiadający legitymację 
NSDAP nr 2 z roku 1933 oraz
przewodn iczą cy
bawarskiego 
stwierdziły.

parlamentu
P. Erhardt,

że oświadczenie
Komisji dotyczące profanacji 
grobów w dolinie Leitenberg 
jest w całej rozciągłości nie« 
prawdziwe. W odpowiedzi ne 
to oświadczenie deputowany

ledwie zamaskowanym twier
dzeniem profanacji wspólnej 
mogiły, odpowiedzialności za 
ten fakt władz niemieckich w 
Bawarii i karygodnego nie
dbalstwa władz okupacyjnych. 
Fakt, że Wysoki Komisariat od 
mawia dopuszczenia na nde^ 
sce profanacji komisji FIAPP, 
może być wytłumaczony jedy
nie dążeniem władz okupacyj
nych do przemilczenia skanda
licznych czynów, dokonanych 
przez elementy hitlerowskie 
stojące na czele administracji 
niezdenazyfikowanej Bawarii.

Wszystkie te fakty przed- 
stawione zostały przez sekre
tariat FIAPP w piśmie wysła« 
nym do Sekretarza Generalne* 
go ONZ Trygve Lie,

Jeszcze |edno niepowodzenie 
organizacji państw maishallowskich

Dzienniki opublikowały spra
wozdanie ministra skarbu przed 
łożone Radzie Ministrów — o wy 
konaniu planu oszczędnościowe
go w okresie trzech kwartałów 
br. Sprawozdanie stwierdza, że 
suma oszczędności osiągniętych 
w dziedzinie gospodarki uspo
łecznionej i administracji prze
kroczyła olbrzymią cyfrę, 120 
miliardów złotych. Tym samym 
roczny plan oszczędnościowy wy 
konany został w 110 proc.

Cyfry wykonania planu osz
czędnościowego są niezbędnym 
elementem dla oceny sprawności 
naszej gospodarki narodowej. 
Dopiero one pozwalają ocądzić 
czy wykonane plany produkcyj
ne i inwestycje realizowane byłv 
w sposób oszczędny, w myśl 
wszystkich zasad prawidłowej go 
spodarki.

Przekroczenie planu oszczędno 
ściowego jest jeszcze jednym zwy 
cięstwem gospodarki uspołecznio 
nej. Osiągnięte ono zostiło dzię 
ki naszemu systemowi gospodar 
ki planowej, dzięki aktywnej po 
stawie polskiej klasy robotniczej.

Apel
Oszczędnościowej

Krajowej Narady
zmobilizował

Rada Ministrów poddała w 
swej uchwale zasłużonej krytyce 
braki i niedociągnięcia, jakie ai< 
ujawniły w toku naszej walki o 
oszczędność. Krytyka ta zasługu
je na żywą uwagę wszystkich na 
szych działaczy partyjnych i go* 
spodarczych i wszystkich ludzi 
pracy. W większości przedsię
biorstw oparto system osrezędzw 
nia o wskaźniki ekonomiczno — 
techniczne, zmobilizowano do 
walki o oszczędność cały zespół 
pracowniczy i osiągnięto dzięk* 
temu możliwe do skontrolowa
nia wyniki. Krytyka Rady Mini 
strów zmierza do tego, by ten 
słuszny system walki o oszczęd
ność znalazł zastosowanie wszą' 
dzie, we wszystkich zakładach 
pracy i instytucjach. Rada Min. 
strów wytyczyła też drogi wio
dące do należytego przeprowa
dzenia walki o oszczędność w ca 
łym naszym życiu w roku przy
szłym. Na czoło zadań stojących 
przed nami wysuwa się kohiecz 
ność stałego zwiększenia szyb
kości obiegu środków obroto
wych i dalszego systematycznego 
rozszerzania i wprowadzania w 
życie racjonalizatorskich, nowa
torskich i oszczędnościowych po-

PARYŻ (PAP). Czarna lista 
niepowodzeń organizacji krajów 
marshallowskich tzw. współpracy 
gospodarczej (OECE) wzbogaciła 
się o jeszcze jedną porażkę. Ob
rady 8 ministrów krajów mar- 
shallowskich zakończyły się całko 
witym fiaskiem.

Ani w sprawie najważniejszej

Rząd francuski brutalnie pogwałcił 
konwencję kulturalną francusko-polską 
Nota. Min.Spr&w Zagr.do ambasady francuskiej

WARSZAWA. W związku z notą ambasady francuskiej 
z dnia 17 grudnia br., w której ambasada wysuwa twier
dzenie, że Rząd Polski przez wydalenie profesorów fran
cuskich z Polski naruszył konwencję kulturalną polsko- 
francuską i utrudnia działalność Instytutu Francuskiego i 
jego filii w Polsce. Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
wystosowało do ambasady francuskiej w Warszawie notę,

— utworzenia „nadrzędnej funk 
cji politycznej“, tkóra miała być 
powierzona Sptaakowi, ani w in
nych sprawach — nie osiągnięto 
porozumienia.

Prasa reakcyjna usiłuje nie
udolnie ukryć przed opinią pu
bliczną to jeszcze jedno niepowo 
dzenie. Komentatorzy reakcyjni 
oświadczają, że „nieuregulowane 
dotąd sprawy będą ponownie 
dyskutowane w styczniu przyszłe 
go roku“. Donoszą oni również, 
że ministrowie krajów marshal- 
lowskich postanowili wzmocnić 
autorytet OECE przy pomocy... 
odbywania częstszych posiedzeń. 
Ministrowie postanowili jednocześ 
nie „zapraszać“ Harrimana na 
swe posiedzenia.

w której stwierdza:
1. Pięciu profesorów (spo
śród 11) co do których za
żądano, by opuścili Polskę 
było przesłuchanych przez 
milicję. Przesłuchanie od
było się w sposób, jak naj
bardziej uprzejmy, następ
nie pozostawiono im jeszcze 
48 godzin na załatwienie 
spraw osobistych i pożegna
nie się z rodzinami i znajo
mymi.

Jeśli chodzi natomiast o 
polskich inspektorów szkol
nych 1 nauczycieli, którzy w 
pierwszym rzędzie stali się 
ofiarami francuskich zarzą
dzeń policyjnych, postąpio
no z nimi w sposób jak naj 
bardziej brutalny.

W tych warunkach amba
sada francuska, reprezentu
jąca rząd, na którego orga
na spada wina za tak bru
talne postępowanie — nie 
ma żadnego prawa dawania 
lekcji moralności Rządowi 
Polskiemu, który swym po
stępowaniem dał dowody hu 
manitarności i sprawiedli
wości.

2. Profesorowie francu
scy zostali wezwani do o- 
puszczenia Polski w odpo
wiedzi na wydalenie z Fran
cji polskich inspektorów i 
nauczycieli. Władze polskie 
aczkolwiek nie miały tym 
profesorom nic do zarzuce
nia, były zmuszone wezwać 
ich do opuszczenia Polski, 
traktując ich w odpowiedni 
sposób.

Władze francuskie, w tym 
2 ministrów, oświadczyły, co 
zresztą zostało przytoczone 
w powyższej nocie, że człon
kowie polskiego ciała peda
gogicznego wysiedleni z 
Francji prowadzili nielegal
ną działalność.

Gdyby oświadczenie to za
wierało w sobie choć cień 
prawdy, władze francuskie 
mogły postawić tych ludzi 
przed sądami francuskimi.

Zwykłe wysiedlenie ich, 
poprzedzone zarzutami sta
nowiącymi kalumnie w sto
sunku do tych osób, dowo
dzi, że władze francuskie

wprowadzają w życie dawno 
już ustalony plan, co zresz
tą zostało podniesione w 
czasie obrad polsko-francu
skiej podkomisji kulturalnej 
w Warszawie, plan ten skie
rowany przeciwko szkolni
ctwu polskiemu we Francji 
przewidywał m. in. wysied
lenie z Francji nie ponoszą
cych żadnej winy inspekto
rów szkolnych i nauczycieli.

Wobec powyższego naru
szenia przez rząd francu
ski ducha i litery konwen
cji kulturalnej polsko-fran
cuskiej, Rząd Polski miał

prawo zastosować środki re
torsji, jakie uważał za sto
sowne.

3. Mówiąc o krokach 
przedsięwziętych przez Rząd 
Polski w stosunku do profe
sorów francuskich ambasa
da francuska twierdzi, że 
mają one na celu „świado
me zniszczenie całej pracy 
kulturalnej, prowadzonej w 
Polsce przez Instytut Fran
cuski w Warszawie i jego 
oddziały na prowincji“. Am
basada francuska nie omiesz 
kała przy tym pominąć mil-
czeniem problemu 
wiedzialnoścl za ten 
tualny stan rzeczy.

Jak z powyższego

odpo- 
ewen-

jasno

Nowe prowokacje 
faszystów greckich 

wobec Albanii
NOWY JORK (PAP). Gene

ralny sekretarz ONZ Trygve 
Lie otrzymał od wiceministra 
spraw wewnętrznych Albanii 
Taszko- notę, zawiadamiającą 
o nowych a ntyal bańskich pro
wokacjach, jakich dopuściły się 
greckie wojska faszystowskie. W 
czasie 4—30 listopada, faszystow
skie siły zbrojne naruszyły gra 
nicę Albanii w 48 wypadkach.

wynika, odpowiedzialność za 
taki stan rzeczy spada na 
władze francuskie, które za
grażając poważnie działal
ności szkolnictwa polskiego 
we Francji nie tylko po
gwałciły konwencję kultu
ralną polsko-francuską, ale 
same zaszkodziły normalnej, 
działalności Instytutu Fran
cuskiego w Polsce.

W tych warunkach wyko
nywanie w przyszłości ukła
dów polsko-francuskich, w 
tym również i konwencji 
kulturalnej, uzależnione jest 
jedynie od zmiany przez 
rząd francuski jbgo anty
polskiej postawy. Rząd Pol 
ski bowiem, jak zawsze, go
tów jest wypełnić swe zobo
wiązania względem innych 
państw.

Aresztowania 
postępowych 

wynM mlKlziBźowjrt 
w Meksyku

PARYŻ (PAP). Światowa Fe
deracja Młodzieży Demokratycz
nej donosi o aresztowaniu w Mek 
syku 10 przywódców organizacji 
młodzieżowych podczas manife
stacji, która była wyrazem solidar 
ności z Hiszpanią republikaiiską.

Pod presją mas ludowych 6 
aresztowanych zwolniono, jednak 
że 4 pozosta je nadal w więzieniu. 
Aresztowani są redaktorami orga 
nu partii komunistycznej Mek
syku „La Voz de Mexico“.

klasę robotniczą do tej codzien
nej i systematycznej walki. W 
toku realizacji planu oszczędno
ściowego narodziły się nowe, 
wyższe formy oszczędzania. Po
głębił się ruch współzawodnic
twa pracy, obejmując coraz to 
nowe dziedziny gospodarki naro 
dowej. Walka o oszczędność sta
ła się jedną z form socjalistycz
nego współzawodnictwa, obok 
przodowników, walczących o 
ilość i jakość produkcji, stanęli 
nowi przodownicy — mistrzowie 
oszczędzania.

Z inicjatywy robotniczej walka 
o oszczędność stała się również 
przedmiotem indywidualnego 
współzawodnictwa. W walce tej 
robotnicy wychodzą daleko poza 
sprawy swych warsztatów pracy, 
współzawodnicząc w przyspiesza 
niu obiegu środków obrotowych, 
likwidując nadmierne remanen
ty, wprowadzając w życie ścisłe 
normy techniczne itd.

mysłów robotników 
cji technicznej.

Rada Ministrów 
nieosłabiania walki

i In tel i gen -

wzywa do 
z wszelkimi

przejawami marnotrawstwa. W 
rzędzie środków, jakie mają być 
wprowadzone w życie dla zapew 
nienia coraz większej skuteczno
ści walki o oszczędność — należy 
wymienić takie doniosłe postano 
wienie, jak rozbudowanie syste
mu wskaźników ekonomiczno — 
technicznych i pogłębianie or9i 
rozszerzenie metody rozrachunku 
gospodarczego we wszystkich ga 
łęziach i komórkach gospodar
stwa narodowego.

Rada Ministrów nie ograni
czyła się do ustalenia wytycz
nych w walce o oszczędność, lecz 
ustaliła konkretne zadania orga
nizacyjne dla poszczególnych re
sortów. Gwarantuje to, że walka 
o oszczędność będzie prowadzo
na nadal z niesłabnącą energią
i stanowczością«

Wzmäc czujność 
za przyMem Uralów óaswi móowel 

Rezolucja KC Komunistycznej Partii Włoch
RZYM. Dziennik „Unita“ 

ogłosił rezolucję Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Włoch, który obrado
wał w tych dniach w Rzy
mie.

1. Komitet Centralny apro 
buje rezolucję Biura Informa 
cyjnego z listopada 1949 roku 
KC zobowiązuje Partię do

fowy numer
„0 irmiy wnöl o Ssmortię ludową“

Francuskie masy pracujące

M unräiio loiuie i Mś
PARYŻ (PAP). W całej 

Francji przybiera na s ie ak
cja protestacyjna przeciwko 
imperialistycznej wojnie w 
Indochinach.

Maszyniści i palacze kole
jowi odbyli zebranie w Pa
ryżu, na którym postanowili 
przeciwstawić się jakiemu
kolwiek transportowi mate
riałów wojennych, przeznaczo 
nych do Indochin.

Robotnicy portowi w Ca
lais postanowili odmówić za
ładowywania i rozładowywa 
nia jakiegokolwiek sprzętu 
wojennego. Decyzja ta posia
da szczególnie ważne znaczę 
nie x uwagi na ito, że od 81

bm. Calais ma być przekształ 
cone w port wojskowy w ra
mach paktu atlantyckiego.

BUKARESZT. Czasopismo 
„O trwały pokój, o demokra
cję ludową“ poświęciło ostat
ni swój numer, który ukazał 
się dnia 21 grudnia, 70-lec u 
urodzin Wielkiego Wodza mię 
dzynarodowego proletariatu 
— Józefa Stalina.

W numerze tym wydruko
wano pozdrowienia, skierowa 
ne do Stalina przez KC

polu utrwalania 
dzy narodami“.

Pod znakiem 
urodzin Stalina 
kuły Thoreza,

pokoju mię-

70 rocznicy 
stoją arty- 
angielsk ego

WKP(b) i 
ZSRR oraz 
znaczeniu 
Lenina i o

Radę Ministrów 
wiadomości o od- 
Stalina Orderem 
ufundowaniu mię

dzynarodowych nagród stali
nowskich „Za działalność na

wyHrycia oraanizacil hili8F0»W8i
w Austrii

WIEDEŃ (PAP). W amerykań 
skiej strefie okupacyjnej Austrii 
wykryto nową, wielką hitlerow
ską organizację terrorystyczną. Na 
czele tej organizacji stał b. ober- 
sturmfuehrer SS, który zoiegł do 
zachodnich Niemiec. U areszto
wanych 13 osób znaleziono broń 
i znaczne ilości faszystowskiego 
materiału propagandowego.

przywódcy komunistycznego 
Pollitta, Rakosiego, Togliat- 
tiego i innych autorów.

W tymże numerze ukazał 
się artykuł przewodniczącego 
KC PZPR — Bolesława Bie
ruta pt. „Towarzysz Stalin — 
organzator zwycięstw socja
lizmu“.

Dalej czasopismo przynosi 
tekst mowy Klemen ta Gott- 
walda, poświęconej wielkiej 
roli, jaką odegrał General s- 
simus Stalin dla ukształtowa 
nia losów Czechosłowacji

stałego wprowadzania w ży
cie wskazań politycznych i 
organizacyjnych konferencji 
Biura Informacyjnego oraz 
do wzmożenia czujności, ko
rzystając z doświadczenia kra 
jów demokracji ludowej, 
gdzie zdemaskowano działal
ność szpiegowską.

2. Komitet Centralny stwier 
dza konieczność jak najwy
datniejszego poparcia akcji 
za jmowania ziemi przez chi o 
pów, którzy zamanifestowali 
swą zdecydowaną wolę dopro 
wadzenia walki do końca.

3. KC Partii podkreśla 
znaczenie wyborów admini
stracyjnych i regionalnych, 
które odbędą się na wiosnę 
w 1950 roku. Wybory te na
bierają specjalnego znaczenia 
w obliczu zaostrzającego się 
kryzysu ekonom cznego i po
litycznego we Włoszech. Par
tia Komunistyczna stawia so
bie za cel zrealizowanie w 
tych wyborach najszerszego 
zjednoczenia sił demokratycz 
nych.

4. KC podkreśla poważny 
sukces prasy komunistycznej 
w 1949 roku, która znacznie 
zwiększyła nakład. Rezolu
cja zwraca ponadto uwagę na 
fakt, że Part a zwiększyła 
swój stan posiadania.

-o-

Aresztowani, przyznali się 
przygotowywania zamachów i

do 
ak.

tów sabotażowych, skierowanych 
przeciw austriackim organizacjom 
demokratycznym i poszczególnym 
osobom. Banda pozostawała w 
kontakcie z hitlerowskimi ośrod 
kami dyspozycyjnymi w zachod
nich Niemczech.

i stwierdzającej, że 
Czechosłowacji żywią 
lina głęboką n.ilość i

W tymże numerze

narody 
dla Sta 

cześć.
piszą o

wielkości Stalina: Czerwen- 
kow, Gheorghiu-Dej, Dolores 
Fbarruri, Jorgo Amado i zna
ny publicysta radziecki — Za 
sławski

nylonu
PRAGA (Telep^ss). Czecho 

słowackie przedsiębiorstwo 
państwowe „Kovosit“ zakłada 
nowe przedsiębiorstwo dla 
produkcji silonu, nowego cze 
skiego uniwersalnego mate
riału syntetycznego, posiada
jącego podobn« właściwości, 
jak nylon.



Numer Strona '

Szkolą się nowe kadry

Wyższy poziom świadomości ideologicznej

-to lepsza jakość i wyższy styl pracy partyjnej
Szkota, o której chcemy 

Pisać różni się od zna
nych nam ogólnie szkól pod 
wieloma względami. Nie 
będzie tu mowy o wiel- 
kim czerwonym budynku 
z obszernym podwórzem 
Czy boiskiem i nie będzie 
taż mowy o normalnych ( 
dęciach szkolnych tak ■ 
dobrze znanych nam z lat | 
dziecinnych.

W tej szkole są również 
klasy, w nich ławki i ta
blice tylko, źe w ławkach

Bogato wy porażona biblioteka pomaga w nauce. Bibliotekarka 
w każdej przerwie służy radą w wyborze odpowiedniej lektury.

tych zasiadają młodzi i sta- 
rzY — robotnicy i chłopi. 
Przyjechali tutaj z całego 
województwa poznańskie
go by zdobyć potrzebną 
wiedzę teoretyczną z dzie
dziny marksizmu-Ieniniz- 
Tnu, niezbędną działaczowi 
Partyjnemu w codziennej 
tego pracy.

Jest to szkoła Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot
niczej, szkoła z której wy
chodzą ludzie nowi, przy
gotowani do zwalczania 
wszelkich trudności napo
tykanych na drodze do lep
szego jutra.

Cofnijmy się cokolwiek 
wstecz. Przed czteroma 
miesiącami wnętrze jasne* 
go budynku stojącego przy 
ul. Mielżyńskiego w Po
znaniu zapełniło się ponad 
setką słuchaczy. Bardzo 
wielu z nich przez długie 
lata nie miało możliwości 
uczenia się. Szkolą ich by- 
ly więzienia, w k.tórych 
przesiadywali za sprawę 
klasy robotniczej.

Naukę czerpali w twar
dej życiowej szkole, w co

Towarzyszka Szyszko jest doskonale przygotowana do wykładu. 
Jako robotnicę rolną interesuje ją specjalnie zagadnienia związane 

z rozwojem wsi polskiej.

dziennej walce o chleb. 
Różni są w szkole ludzie. 
Obok starych działaczy 
rewolucyjnego ruchu ro
botniczego, obok byłych 
partyzantów okresu hitle
rowskiego najazdu — trzon 
słuchaczy to młodzi ro
botnicy i chłopi, pracowni
cy aparatu partyjnego — 

sekretarze komitetów 
gminnych, instruktorzy ko
mitetów Powiatowych, 
działacze ZSCh.

Teoria winna być 
powiązana z praktyką

Przyszedł czas, że za
stąpili ich inni w pracy, oni 
zaś mogli poświęcić się 
nauce, ugruntować wiado
mości nabyte w praktyce.

Początkowo myślalem 
że nie dam rady — mówi, 

dzisiaj już jeden z przodu
jących słuchaczy, robotnik 
rolny — tow. Walkowiak.

— Nauka w pierwszym 
okresie przychodziła mi 
trudno. Na długo przed 
wojną skończyłem jedno- 
klasówkę wiejską, resztę 
zaś wiadomości posiad
łem drogą samokształce
nia. Wolę marn jednak za
hartowaną w długiej walce 
z panami i ich pachołkami. 
Ona pozwoliła mi pokonać 
wszelkie trudności. Zanim 
przyszedłem do tej szkoły 
byłem sekretarzem Gmin
nej Organizacji Partyjnej. 
Nie zawsze należycie po
trafiłem wywiązać się ze 
swych zadań. Miałem za
pal i silną chęć do pracy, 
brak mi było jednak tych 
rzeczy, które nabyłem w 
trakcie nauki. Poznałem 
historię ruchu robotnicze
go, nauczyłem się podcho
dzić do spraw po marksi- 
stowsku.

Dzisiaj nie wywiedzie 
mnie w pole żaden prze
biegły bogacz wiejski i nie 

skrzywdzi on już innych. 
Nauczyłem się jak walczyć 
z wyzyskiwaczami i in
nych tego nauczę.

Podobnie mówią i my
ślą wszyscy słuchacze. 
Kiedy zaciskają mocne, 
spracowane dłonie, twarze 
ich przeorane zmarszczka

mi wyrażają niezłomną si
lę. Ludzie ci nie zawiodą 
Partii, oddadzą wszystko 
co mają najdroższego dla 
dobra klasy robotniczej.

♦ ♦ •

Prz y op raco wywan i u 
programu szkoleniowego 
kierownictwo szkoły głów
ny nacisk położyło na 
sprawę umiejętności po
wiązania teorii z praktyką. 
Każdy więc słuchacz zobo
wiązany jest do częstych 
wyjazdów w teren, gdzie 
zapoznaje się na miejscu z 
pracą i działalnością po
szczególnych organizacji.

Początkowo, kiedy wy
kłady prowadzone były ra
czej na tematy ogólne, jak 
np.: wiadomości z geogra
fii i przyrody, z dziejów 
narodu polskiego, historii 
powszechnej itp. zajęcia 
praktyczne ograniczały się 
do brania przez słuchaczy 
udziału w zebraniach fa
brycznych organizacji par
tyjnych.

Zdając na drugi dzień 
sprawozdania z tych ze
brań, analizując prace da
nej organizacji i wyciąga
jąc krytyczne wnioski z 
błędów popełnianych przez 
kierownictwo organiza
cji słuchacze przygotowy
wali się do późniejszej, już

Kierownik Szkoły, tow. Karabin, często bywa na wykładach. 
Ka zdjęciu lekcja geografii gospodarczej Polski.

W nauce pomaga bogato wyposażona biblioteka
Każdemu, który miał 

możność szkolenia się kie
dykolwiek wiadomo jest, 
że najlepioj pomaga w na
uce wspólna dyskusja nad 
przerabianym tematem. Z 
tej formy szkolenia korzy
stają w całej pełni słucha
cze szkoły partyjnej, roz
pracowując nabyte wiado
mości w kółkach samo
kształceniowych. Więcej 
zdolni mają możność w ten 
sposób ugruntować swą 
wiedzę, zaś mniej zdolni 
podciągnąć Się do ogólne
go poziomu.

W dokształcaniu się — 
pomaga oczywiście w bar
dzo dużej mierze bogato 
wyposażona biblioteka 
szkolna, posiadająca 6000 
tomów oraz wiele czaso
pism w języku polskim i 
rosyjskim. O niej też nale
ży wspomnieć szerzej, gdyż 
już od połowy stycznia na
stępnego roku, będzie speł
niała bardzo ważne zada
nie.

Otóż w tym okresie o- 
twarta zostanie w przyle
gającym do szkoły budyn

konkretnej pracy w tere
nie.

Wyjazdy nastąpiły z 
chwilą kiedy program na
uki objął wykłady o histo
rii WKP(b), ruchu robotni
czego, wykłady z zagad
nień Polski współczesnej, 
na temat szkolenia partyj
nego, sprawozdawczości i 
dokumentacji partyjnej o- 
raz innych, związanych 
ściśle z pracą organizacyj
ną.

Tak np. po wykładzie na 
temat planowania wiej
skich organizacji partyj
nych słuchacze wystani są 
na gromady i gminy, gdzie 
wspólnie z egzekutywą or
ganizacji ustalają plan pra
cy.

Uczniowie biorą również 
udział w ekipach ląc no
ści. wsi z miastem, obsłu
gują zebrania gminne, po
magają na wszystkich od
cinkach pracy partyjnej u- 
suwać błędy i niedociąg
nięcia.

Prowadzenie takiego sy
stemu nauczania daje peł
ną gwarancję, że słuchacze 
po ukończeniu kursu po
trafią pracę swej organiza
cji poprowadzić należycie. 
Poprawiając bowiem błę
dy innych towarzyszy na
uczą się jak w porę im za
pobiegać.

ku, nowa biblioteka wraz 
z obszerną salą czytelni, 
korzystać z niej będą mo
gli nie tylko słuchacze, ale 
również członkowie wszy
stkich znajdujących się na 
terenie Poznania organiza
cji partyjnych. To będzie 
jeszcze jedna forma pozwa
lająca słuchaczom na utrzy
mywanie stałego i bezpo
średniego kontaktu z sze
rokimi masami partyjnych. 
Pomagając im w wyborze 
książek, w opracowywa
niu referatów, prowadząc 
wspólne rozmowy na temat 
pracy organizacyjnej zdo
będą niewątpliwie wiele 
konkretnych wiadomości 
wziętych bezpośrednio z 
życia i pracy organizacji 
partyjnych.

Słuchacze Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej korzysta
ją poza tym w szerokim 
zakresie z wielu rozrywek 
kulturalnych. Mają moż
ność co tydzień oglądać 
filmy i sztuki teatralne o 
podłożu społecznym. By 
jednak połączyć piękne z 
pożytecznym widziane o- 
brazy omawiane są wspól

szybką przebudową wsi 
polskiej.

Na szkole nie brak rów
nież towarzyszek. Jedna z

Obecny kurs aktywu par
tyjnego, o którym mowa w 
reportażu, zakończy się w 
lutym 1950 r. Słuchaczy w

Chcąc byc dobrze przygotowanym do wykładu trzeba przestudio
wać wiele broszur. Grupa słuchaczy, którą widzimy na zdjęciu, 

zdaje sobie z tego doskonale spraieę.

nie na seminariach. Wów
czas to każda obejrzana 
sztuka podlega gruntownej 
analizie, co w rezultacie 
wyrabia właściwy pogląd 
na wartość sztuki.

Wiadomości nabyte w Szkole przekazem? 
współtowarzyszom

międzyczasie czekają jesz
cze wakacje z okazji świąt 
noworocznych. Zanim się 
rozjadą do domu na krótki, 
lecz zasłużony wypoczy
nek, zapoznajmy się z syl
wetkami niektórych z nich.

Tow. Edmund Piosik jest 
z zawodu kowalem. Przed 
wojną — mówi on — uczy
łem się swego zawodu u 
prywatnego majstra, któ
remu za naukę musiałem 
dopłacać. Zawsze stawa
łem w szeregach młodzie
ży postępowej interesując 
się żywo walką klasy ro
botniczej. Obecnie ziściły 
się moje marzenia. Mo
gę się nareszcie uczyć, po
znawać dokładnie historię 
ruchu robotniczego, a w 
szczególności historię 
WKP(b) i pracować wy
dajnie dla dobra klasy ro
botniczej.

Jego serdeczny kolega 
— tow. Czesław Młodak 
jest robotnikiem w Państw. 
Gospodarstwach Rolnych. 
Dużo czytał pragnąc po
siąść jak najwięcej wiado- I 
mości, gdyż zdawał sobie | 

sprawę, źe uświadomiony 
ideologicznie potrafi sku
tecznie walczyć z wyzy
skiwaczami wiejskimi.

Dotychczasowa jego na
uka była jednak chao
tyczna. Dopiero w szko
le posegregował nabyte 
wiadomości i stanął przy
gotowany do pracy nad

Niezależnie od tego w 
ramach zajęć świetlico
wych urządzane są często 
występy artystyczne w 
wykonaniu i opracowaniu 
przez samych słuchaczy.

nich tow. Mirosława Szysz
ko — przodująca uczenni
ca na obecnym kursie po
chodzi z rodziny chłop
skiej. Wychowywała się 
co prawda w miasteczku, 
gdyż przed wojną rodzice 
nie posiadając odpowied
nich warunków do życia 
oddać ją musieli do krew
nych. Związana jest jednak 
z wsią całym sercem.

Tow. Szyszko mówi nam: 
„Po ukończeniu kursu po
staram się nabyte wiadomo
ści przekazać tym wszyst
kim, którzy nie rozumieją 
jeszcze wielkich dobro
dziejstw jakie przynosi lu
dowy Rząd Polski miesz
kańcom wsi. Pomocne mi 
będą w tej pracy wytycz
ne III Plenum KC PZPR, 
które wskazały jaką drogą 
trzeba kroczyć by skutecz
nie zwalczać wrogów kla
sowych i budować dobro
byt w naszej Ojczyźnie.

Z Woj. Szkoły Partyjnej 
wyjdą aktywiści o wyso
kim poziomie ideologicz
nym, ludzie oddani całym 
sercem Partii i klasie ro

botniczej. Wiadomości na
byte na kursie zastosują w 
codz:ennej praktyce i prze- 
każą je współtowarzy
szom. Organizacje partyj
ne kierowane ich ręką bę
dą niewątpliwie przodo
wać w naszej wojewódz
kiej organizacji partyjnej.

Zenon Karpinski
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Za przykładem radzieckich metalowców. •.

Ludzie epoki Stalina ujarzmiają maszyny
700 m/min- io nie fest moje ostatnie słowo

mówi tow. Czesław Passon
— To dla mnie?

No tak, dosyć mnie nanudzileś. Zbierałem, zbierałem pieniądze, uciułałem 
trochę grosza i wreszcie kupiłem.

— Ach! — radosne westchnienie wyrywa się z ust 10-letniego chłopca.
Od tego dnia był w domu jak się to mówi „święty spokój“. Czesiu przestał 

majstrować przy maszyniedo szycia, zegar chodził nadzwyczaj punktualnie, a 
chłopaka jak gdyby w domu nie było. Siedział cichaczem w kącie kuchni, 
opodal na podłodze leżał kartonik z barwną nalepką, z napisem „Mechanik“. 
Wreszcie, po długich prośbach doczekał się. Spełniło się jego życzenie. Wie
dział, że ojciec nie jednego odmówił sobie papierosa, by kupić mu ten podręcz
ny, dziecięcy warsztacik.

A czego tam nie było. Obcęgi, młotek, kowadełko, śrubokręt — po prostu 
wszystko to, czego potrzebował mały Czesław do majstrowania

— Będziesz mechanikiem? — pytali go znajomi.
— Będę inżynierem! — odpowiadał zdecydowanie.
Ale nie tak łatwo wówczas było zostać inżynierem — jemu — dziecku ro

botniczego Poznania.

lisko 20 lat minęło.
W Zakładach im. Jó

zefa Stalina — Czesław 
Passon pracuje jako nasta
wiacz tokarni. Pozostał 
wierny swym zamiłowa
niom z lat dziecięcych.

Uczęszcza pilnie na

Mała Małgosia jest „oczkiem w głowie“ rodziców. Na zdjęciu 
po prawej stronie — tow. Czesław Passon reperuje w domu 

maszynę do szycia.

wykłady inż. Pawlikow
skiego, zapoznaje się z 
osiągnięciami metalow
ców radzieckich, z ich 
metodami pracy. Czynny, 
ruchliwy, postanawia 
pójść za ich przykładem. 
Pierwsze próby przy to
czeniu gwintów dają do
bre wyniki. Tow. Pas
son osiąga wynik 200 m 
na minutę, gdy dotych
czasowy przeciętny wy
nik wyraża się liczbą o- 
koło 50 metrów.

Następnie razem z Ste
fanem Matelą zaczyna 
pracować nad ulepsze
niem maszyny do skra
wania metalu, mimo wy
jazdu Mateli pracy nie 
przerywa; w dniu 19 bm. 
przez cały czas przygo
towuje maszynę do o- 
siągnięcia jak najwięk
szego metrażu.

A NASTĘPNEGO DNIA 
- W DNIU PRACY STA
LINOWSKIEJ — ZASTĘ
PUJE NIEOBECNEGO KO 
LEGĘ I OSIĄGA 700 ME
TRÓW NA MINUTĘ, NAJ.

LEPSZY WYNIK W POL
SCE.

Wynikiem tym jednak 
nie upaja się, nie spoczywa 
na laurach. Obecnie opra
cowuje usprawnienia zabie- 
raka, którego zastosowa
nie do maszyny wlelonożo- 

wej pozwoli na zwiększe
nie bezpieczeństwa pracy, 
a także zaoszczędzi fizycz- 
nego wysiłku pracownika. 
Pierwsze kontakty

z warsztatem
W mieszkaniu, tow. Cze

sława Passona zastajemy 
nad broszurami, skrypta
mi, rysunkami.

— Trzeba się dokształ
cać — mówi w formie wy
tłumaczenia, okrągłym ru
chem ręki wskazując na 
rozłożone książki.

W trakcie rozmowy do
wiadujemy się, że dwa la
ta przed wojną Passon roz
począł naukę w zawodzie 
tokarskim.

— Różnie to tam bywa
ło. W pierwszym roku 
nauki —utartym naówczas 
zwyczajem — częściej by
łem chłopcem do posyłek, 
aniżeli uczniem w całym 
tego słowa znaczeniu. A 
tak rwałem się do maszy
ny.

• * *

Z lat chłopięcych najle
piej wspomina wakacje 
szkolne. Spędzał je w No 
wym Tomyślu u krewnej

— Nie było tam miodów, 
ale w pobliskim sąsiedz
twie był... warsztat mecha
niczny. Codziennie tam za
glądałem. Stary poczciwy 
mechanik łajał czasem, ale 
pozwolił przychodzić, a w 
przystępie dobrego humo
ru tłumaczył, wyjaśniał 
zawiły sposób działania 
mechanizmu. To były mo
je pierwsze lekcje, mój po
czątek nauki.

— A w czasie wojny co 
robiliście?

— W czasie okupacji by
łem tragarzem. Ciężka to 
była praca. Potępi poszed
łem do D. W. M., znajdu
jącego się w miejscu dzi
siejszych Zakładów im. J. 
Stalina.

— A po odzyskaniu nie
podległości? — pytam da
lej.

— Początkowo w Zakła

Czesław Passon tokarz Zakładów im. J. Stalina

Jak osiągnąłem wynik 700 metrów na minutą
przy skrawaniu metalu

Po zapoznaniu się na 
wykładach inż. Pawlikow
skiego z najnowszymi me
todami pracy tokarzy ra
dzieckich przy szybkościo
wym skrawaniu metali, za
cząłem przeprowadzać do
świadczenia. Rozpocząłem 
od gwintowania, czyli skra 
wania gwintów. Jest to 
praca trudniejsza, aniżeli 
zwykłe skrawanie. Po
przedni pracownik narze
kał, że z powodu twarde
go materiału nie może so
bie dać rady z tą robotą.

Przy tej samej maszynie 
zastosowałem nóż z twar
dego stopu. Wypróbowa
liśmy wytrzymałość i pra
cę noża na 550 obrotach 
na minutę. Okazało się, że 
robota dobrze idzie.

Zastosowaliśmy więc 750 
obrotów na minutę i co się 
okazało?.

dach im. J. Stalina praco
wałem jako kreślarz. Na
stępnie po odbyciu służby 
wojskowej i po krótkim o- 
kresie pracy w „Wiepofa- 
nie“ wróciłem na stare 
śmiecie. Ciągnął mnie daw
ny warsztat

Praca społeczna 
i dokształcanie

W międzyczasie Cze
sław Passon nie zapomina 
o dokształcaniu. Zdaje e- 
gzamin czeladniczy w za
wodzie tokarskim, a póź
niej po ukończeniu kursu 
mistrzowskiego, egzamin z 
tego zakresu z wynikiem 
dobrym.

— Mówią u nas o kursie 
technicznym, jak tylko zor
ganizują go — zapiszę się 
natychmiast.

Tow. Passon nie zapo
mina także o pracy spo
łecznej. Jest wiceprezesem 
Zarządu Wojewódzkiego 
T o warzyst wa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Na tym 
polu dał się poznać jako 
rzutki, energiczny organi
zator.

♦ * ♦
Wracając do ostatnich 

jego osiągnięć w skrawa
niu metalu, zapytujemy o 
stanowisko kolegów.

— Interesują się bardzo 
moimi osiągnięciami, dopy
tują o sposoby pracy, na
wet z innych warsztatów 
przychodzą i przyglądają 
się.

— Ta-ta-ta — słychać 
sylaby składane niewpra
wnym językiem.

Wykonanie gwintu było 
znacznie lepsze, sztuki wy
chodziły czyściej. Twarde 
stopy bowiem w pewnych

granicach stanowią najwię
kszą wartość — trzeba 
więc tę granicę znaleźć.

Komisja orzekła, że 
gwint Jest toczony prawi

To Marta Passon, żona 
Czesława, wraca z prze- 
chodzki z 13-miesięczną 
Małgosią.

Na widok ojca dwie ma
łe rączki, jak na komendę i 

Czesław Passon często sprawy zawodowe omawia x żoną. Marta 
Passon nie zaniedbuje jednak spraw kulinarnych.

podnoszą się w górę i za 
chwilę Małgosia siedzi na 
kolanach ojca, uśmiechając 
się do nieznanych gości.

Zono-przyjociel

Marta Passon — to do
bry przykład żony-przy- 
Jaciela. Rozumie pracę mę
ża, uważnie słucha jego 
wywodów, n.z po raz do
rzucając jakiś wyraz.

Rewolwerówka, tokarką, 
przyciągarka — określenia 
obce większości kobiet — 
dla niej nie są czymś ab
strakcyjnym. W czasie 
wojny pracowała właśnie 
przy takich maszynach. Fa
chowy słownik męża rozu
mie doskonale.

dłowo. Zabrałem się więc 
do roboty i w toczeniu 
gwintów osiągnąłem naj
lepszy wynik w naszych

Zakładach — 200 m na 
minutę. Dotychczas średnio 
osiągano 50 m'min.

Potem zabrałem się do 
skrawania metali. Maszy

Obecnie zajmuje stano
wisko asystenta w rejono
wym Urzędzie Pocztowym 
— pracuje w centrali te
lefonicznej. Młoda Marta 
Passon przed wojną nie u

kończyła szkoły podstawko
wej. Obecnie uczęszcza do 
7 klasy; ukończyła także 
kurs telefonistki.

— Wiem, że ucząc sfę, 
dotrzymuję kroku mężowi.

Pytam — jak przedsta
wiała się sprawca ustano
wienia rekordu Polski, czy 
wierzyła, że mąż osiągnie 
tak świetny wynik

— Dowiedziałam się do
piero po fakcie — odpo
wiada. — Mąż stale coś 
rysował, liczył, mówił 
wprawdzie, że chce osiąg
nąć jak największą wydaj
ność, ale cyfry nie wymie
nił. On Już zawsze taki, nie 
lubi mówić przed czasem.

K. Epar.

nę Mateli przygotowywa
łem do pobicia rekordu 
Polski. Pracowałem przy 
tym jeszcze przez cały 
dzień 19 bm. W Dniu Pra
cy Stalinowskiej — maszy
na była gotowa, nie było 
Jednak Mateli, ale istniało 
p-zecież jego zobowiąza
nie, podjęte na ten dzień. 
Jest to mój najlepszy kole
ga. Nie chciałem, ażeby je
go zobowiązanie zostało 
niewykonane. Puściłem 
maszynę. Dużo dopomogli 
mi tow. tow. Kruk, Łuczak 
i Bobkiewicz. Przy dobrej 
współpracy 1 zastosowaniu 
odpowiednich kątów ujem
nych maszyna szła jak zło
to i... uzyskałem wynik 700 
metrów na minutę. Na tym 
metrażu maszyna pracuje 
bardzo dobrze, a wykona
nie jest dokładne i czyste.
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Gminne Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej
w Czerniejewie, Kłecku i Lubowie pow. gnieźnieńskiego

dalą orzyWad—
W działalności gminnych 

- spółdzielni „Samopomoc Chłop 
, nie może być stosowany 

system taw. „dojutrkowania", 
oznacza prowadzenie złej 

i bezmyślnej, a więc szkodli- 
, gospodarki.

j Rzecz jasna, że jeśli będzie- 
. ’Ay mieli do czynienia z tego 

rodzaju „działalnością" nie
których zarządów spółdzielni 

. to przyniesie to za sobą z jed
nej strony utratę owego ogro- 
ihnego kapitału zaufania, ja
kim chłopi darzą spółdziel
czość wiejską, a z drugiej 
strony narazić może zarówo 
Państwo jak i samą spóldziel 
Ale na straty finansowe.

„ Należy stwierdz ć, że fak 
wszędzie, tak i w soółdziel- 
czości, o wszystkim decydują 
ludzie— decydują kadry. Je- 
śli ich przygotowanie Ideolo
giczne i fachowe będzie na 
poziomie, wtedy działalność 
spółdzielni będzie wydawała 

y dobre rezultaty. W przeciw- 
p. hvm wypadku — zapamv’e 
/ chaos. Podobnie jest w spół

dzielczości gnieźn; eńskiei.
Okazu;e się, że mimo oro- 

r wadź o nego od wielu miesięcy 
systematycznego doszkalan a 

y personelu spółdzielni, nie w- 
S dc.ć jeszcze w szeregu spół 
r dzielniach zadowalających wy 
? rćków pracy. I dalej: niektóre 

« spółdzielnie(m. in; w Powidzu, 
Kiszkowle i Mieleszynie) za
notowały w ostatnim okresie 
swej działalności poważne o- 
^iągnięcia, podczas gdv inne 
rne czynią nic, aby wy iść .m 

« przynajmniej na spotkanie.
u Sprawdzianem takiej właś- 
• nie oceny była odprawa kie- 
- Towników gminnych spółdziel- 
\ ni SCh z terenu pow. gnieź- 

nieńskiego.
Na odprawie poszczególni 

/ kierownicy gminnych spół- 
j dzielni przedstawiali sprawo- 
- zdania z działalności w okre- 

s’e od stycznia do końca listo- 
' pada bież. roku. Nie negdją-c

iak nie powinna wyglądać gospodarka soóldzielcza
którzy, nie współpracując ze 
sobą, traktują spółdzielnię ja
ko punkt, w którym można za
łatwiać porachunki osobiste. 
Spółdzielnią natomiast „trzę
sie" jedna z urzędniczek wy
wodząca swój rodowód z 
przedwojennego kułackiego 
„Rolnika”. Spółdzielnia ma na 
kontach nlezainkasowane na
leżności, sięgające wielu mi
lionów zł. Zarząd nie potrafi 
panować nad całością agend 
spółdzielni, wskutek czego 
działają one chaotycznie. Za
miast otwierać coraz to wię
cej sklepów — zarząd nosi się 
z zamiarem zlikwidowania je
dnego z istniejących.

V/ GMLNNEJ SPÓŁDZIELNI 
SCH w KŁECKU dzieją się 
rzeczy, których w żadnym wy
padku nie można tolerować: 
chłopi chcą sprzedać zboże,

należy, iż powiały one głów
nie z następujących powodów: 
4 brak należytej kontroli 
• PZGS nad działalnością 
spółdzielni, (ostatnia odprawa 
z kierownikami spółdzielni od 
była się w połowie br.), 
Q brak wzajemne) wymiany 

doświadczeń pomiędzy za 
rządami poszczególnych spół
dzielni, 
O brak czynnika, wpływające 

go na usprawnienie działał
ności spółdzielni (na przykład 
w forme klubów racjonaliza
torów),

4 brak sumiennego zaintere
sowania się spółdzielniami

ze strony Gminnych Komite
tów PZPR.

Z powyższych rozważań 
wniosek jest prosty: niektóre 
gminne spółdzielnie muszę 
przestawić całkowici© swoją 
działalność. Należy skończyć 
z systemem ..dojutrkowania 
które nie ma nic wspólnego z 
wymaganą od każdego człon 
ka zarządu i pracownika spół
dzielni pracą inwencjonalną i 
twó»rczą.

Inicjatywę w kierunku u* 
zdrowienia gospodarki spół
dzielni musi bezzwłocznie 
wziąć w swoje ręce PZGS w 
Gnieźnie. (bi)

kcz wobec nieposiadania

v korzystnych 
zanotować 
spółdzielni,

osiągnięć, Mkie 
mogą niektóre 
należy jednak

hliżej zanalizować niedociag- 
h-ęcia gminnych spółdzielni 

. ».Samopomoc Chłopska" w
Czerniejewe. Kłecku i Lubo 
wie.

W GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
SCH w CZERNIEJEWIE m. In. 

porządku dziennym są sta- 
tarcia pomiędzy poszcze

gólnymi członkami zarządu,

przez spółdzielnię kredytów o- 
brotowych muszą z napełnio
nymi wozami wracać do do
mu. Zarząd spółdzielni nie 
próbował nawet dociekać przy 
czyn braku gotówki. A prze* 
c:eź zagadnienie tkwi w tym, 
że Państwowy Bank Rolny 
chce i ma możność udzielania 
kredytów. Pod warunkiem 
wszakże, że spółdzielnia u- 
płynni wpierw zamrożone na 
kontach dłużników sumy wie
rzytelności, sięgające kilkuna
stu milionów zł. Zarządowi 
spółdzielni zdaje się, że kre
dyty państwowe będą płynąć 
nieprzerwanie szerokim stru
mieniem po to, by w tei sa
mej chwili , topić" je w trans- 
akcjach, które dopiero po dłu
gich miesiącach zostają osta- 
teczrie zrealizowane.

Przedstawmy «obie skutki ta
kie; gospodarki: w kasie nie 
było pieniędzy, zboża od chło
pów nie zakupiono, zamroże
nia na kontach wzrastają. 
Szkody niepowetowane ponie 
śli więc: Państwo, spółdzielnia 
i chłopi.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
SCH W LUBOWIE. Poprzedni 
zarząd spółdzielni „inwe^tJ" 
wał" 1 100 000 zł w młyn, któ 
ry do dziś dnia (mimo upływu 
wielu miesięcy) nie został u- 
ruchomlony. Kapitał oczywiś
cie ni® amortyzuje się, będąc

Dlaczego władze powiatowe w Kaliszu

zapomnlatg o śyiilso
w Zbiersku?

świetlica ZMP w Zbiersku 
przedstawiała do niedawna 
wygląd godny politowan a. 
Pom mo pięknego lokalu, ra
dia, biblioteki i ping ponga, 
w każdej porze dnia, a prze
ważnie w godzinach wieczor
nych do świetlicy pocą mło
dz eżą ZMP-owską schodziła 
się młodzież miejscowa nie 
wyrobiona społecznie, która 
zachowywała się niesfornie, 
zanieczyszczając otoczenie 
świetlcy i tłucząc szyby.

Odkąd przybyła kierow
niczka świetlicy, zmieniło się 
wszystko. Lokal przybrał od

/alogu PHI w Zielonej Górze 
zaoszczędziła 340 tysięcy zł

Mieszcząca się w Zielonej 
Górze przy ul. Walki Mło
dych placówka sprzedaży wy
robów Polskiego Monopolu 
Tytoniowego zatrudnia zalcd 
wie 17 pracowników. Pięciu 
pracowników z tej niewiel
kiej załogi przyczyniło sie w 
bież, roku do zaoszczędzenia 
pokaźnej kwoty zł 340 000. 
Byli to robotnicy tow. tow. 
Franciszek Adamowski, An
toni Pawelski, Tadeusz Na
pierała i dwai urzędnicy tow. 
tow. Stefan Kisiel i Edward 
Assman.

Wykonali oni we własnym

zakresie kantorek 4 szatnię 
dla pracowników fizycznych; 
w magazynie zainstalowali 
nieużyteczny piecyk w kantor 
ku, wykonali podłogę w ma
gazynie, prowizoryczne pię* 
tro dla magazynowania wy- 
robów tytoniowych, zrobili 
ślizg i pomost do wyładowy
wania wyrobów tytoniowych 
z wagonów, założyli instala
cję elektryczną w świetlicy 
o^az naprawili instalacje wo
dociągowo ■ kanalizacyjne i 
piece.

Pododdział Zw- Zaw. Prac. 
Przem. Spożywczego wystąpił

z wnioskiem do Dyrekcji 
PMT w Warszawie o yz^a 
nie nagród pieniężnych dla 
tych pracowników, które nie
wątpliwie pobudzą resztę za
łogi do dalszej inicjatywy w 
oszczędzaniu. (Awo)

świętny wygląd, szyby zosta
ły wprawione, bibliotekę 
składającą się z 300 tomów 
uporządkowano a ścianę 
przyozdobiła gazetka ścienna. 
Obecnie w ramach miesiąca 
przeciwgruźliczego, młodz eż 
współpracuje z Kołem Gospo
dyń Wiejskich 1 Ligą Kobiet 
oraz urządza wieczory dysku
syjne i naukowo-oświatowe.

Program pracy na najbliż
szą przyszłość przewiduje za
łożenie dalszych świetlic w 
sąsiednich wioskach, gdyż 
młodzież w Zbieraku chętnie 
gąrnie się do pracy organiza- 
cyjno-oświatowej. Władze po
wiatowe powinny zwrócić 
więcej uwagi na świetlice, 
wyposażyć je lepiej w gry t°- 
warzysk’e, oraz czasopisma 
młodzież we, polityczne i roz* 
rywkowe. Udzielona jednora
zowa subwencja przez powiat 
w wysokości ąż 2.300 zł do
wodzi najwymowniej, jak ma
ło interesują się władze po
wiatowe w Kal szu wychowa
niem młodzieży robotniczo-
chłopskiej. (S.W.)

Chodzież

Wczasy zimowe dla 500 dzieci 
robotników rolnych

Kuratorium Okręgu Szkol
nego w Poznaniu Wydzał 
Opieki nad dzieckiem organi
zuje w czasie od 27 grudnia
1949 do 5 stycznia 
wczasy zimowe w 
Lesznie i Kaliszu, 
wsi. Rekrutację

1950 roku 
Poznaniu, 
dla dzieci 
dzieci na

wczasy przeprowadzą komite- 
ty rodzicielskie poszczegól
nych szkół przy współudziale

Na zorganizowanie punk
tów wczasowych przewidzia 
no w Poznaniu następujące 
ośrodki: Podstawową Szkołę 
Nr 39, ul. Ceg elskiego dla
110 dzieci Podstawową

W eszorek słowa ? pieśni 
ila mH» i Ift

Młodzież Gimn. i Lic- A. 
Asnyka zorganizowała w 
szkole TPD wieczorek słowa 
* pi eśni x dl a analf abet ów.

Zebranych gości powitał 
. Pełnomocnik do walki z 

Analfabetyzmem ZM ZMP 
obywatel Podsiadły podkre* 
^Ając zarazem cel tego wie- 
^orku zorganizowanego w 
ramach »Tygodnia walki z 
Analfabetyzmem“.

Na część artystyczną złoży« 
ły się pieśni i wiersze, obra- 
Zujące życie i prace robotni« 
ka, chłopa i żołnierza pol
skiego i radzieckiego.

Organizatorom i zespołowi 
Artystycznemu imprezy dzię
kował podinsp- szkolny oh. 
Tarchalskl (E)

na dłuższy okres czasu straco. 
nym. Wskutek złej gospodar
ki poprzedniego i obecnego 
zarządu spółdzielnia nieposia- 
ć(a prawie wcale kapitałów 
obrotowych, ani kapitałów 
własnych. Pomiędzy członkami 
zarządu nie ma współpracy, 
co fatalnie odbija się na cało- 

gospodarki spół-

nauczycielstwa lekarzy.

kształcie
dzielni.

Na tych przykładach (które 
zresztą nie wyczerpują wszyst
kich stwierdzonych uchybień), 
możemy poprzestać Świadczą 
one o tym, iż zarządy tych 
spółdzielni prowadzą działal
ność bezmyślną, bezplanową i 
szkodliwą^ ,

Doszukując się źródeł ßtwier 
dzonych błędów, stwierdzi

przy czym na każdy powiat 
w okręgu przypada od 12 do 
14 uczestn ków. Na ogólną 
liczbę 500 uczestników w 
wieku od 10 do 14 lat przvna- 
da 40«/» dzieci robotników 
Państwowych Gosp. Rol
nych, 40 pr°c dzieci robotni
ków wsi spółdzielczych, oraz 
20 proc, dz eci inteligencji 
pracującej we wsiach spół
dzielczych i Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. Za 
kwalifikowani na wczasy u- 
czestnicy zostaną przywiezie 
ni do ośrodków kolonijnych 
ł odwiezieni na punkty zbior
cze w powiatach przez Pow. 
Referentów Opieki nad Dziec 
kiem.

Szkołę Nr 37, ul. Garbary 58 
dla 120 dzieci z Ziemi Lubu
skiej — PodstawGwą Szkołę 
Nr 41, ul. Magdaleny 2 dla 
100 dzieci.

W związku z powyższym 
Kuratorium Okręgu Szkolne 
go Poznańsk ego prosi o na
wiązanie kontaktu z wyszcze
gólnionymi ośrodkami wcza 
sów zimowych, celem otocze- 
n a opieką i poinfi nnow-n a 
społeczeństwo o przebiegu 
akcji.

$> IwetU i przodowniltó^pracy

REKORDOWE ZALESIENIA
Rekordowych zalesień dokona

no w bież, roku leśnictwo Cisze 
(nadleśnictwo Promno). Wykona
no 97.22 ha nowych zalesień w 
tym zalesiono nieużytków porol- 
nych nie nadających się już na 
uprawę roli 75.16 ha. Ponadto wy
mienione leśnictwo zalesiło pod 
okapem starodrzewie gatunkami 
liściastymi przeważnie dębem po
wierzchnię 57,78 ha.

Normalnie roczne zalesienia 
leśniotwa wynosiły dotychczas o- 
kołó 15 ha. Leśnictwo Cisze zale
siło najwięcej z całego terenu dy
rekcji poznańskiej. (J. K.)

KaHsz

punktów bibliotecznych. W kur 
si© tym, który odbył się w 
Szkole Podstawowej pod kierów 
nictwem ob. Dłużewskiej, kier, 
pow. Biblioteki Publicznej wzię 
ło udział 16 osób.

NOWE PRZEDSZKOLE
MIEJSKIE

W Międzychodzie 
przedszkole miejskie w 
ku Domu Harcerza przy

otwarto 
budyn- 
ul. Win

centego łezka. Do przedszkola 
uczęszcza na razie 20 dzieci.

Nowe przedszkole zostało urzą 
dzone z funduszów miejskich 
oraz pomocy Kuratorium.

Mowy Tomyśl

Siadami naszych adyki/o^

W nr. 290 „Gazety“ za
mieściliśmy notatkę naszego 
korespondenta, omawiającą 
brak lekarza dla kolejarzy w

Pian rejestracji wojskowej R.K.U. Kalisz 

za czas od 27. - 31. XIU 949 r.

Data
Powiat — gmina 

miasto Rocznik
Miejsce 

urzędowa
nia komisji

87 XII 1949
miasto Kalisz 

litera S — Z
____A

1907
____1906

XII 1949 miasto Kalisz 
litera B — J 1906

29 XII 1949 miasto Kalisz 
litera K — M 1906 KALISZ

20 XII 1949 miasto Kalisz 
litera N — S 1906

21 XII 1949
miasto Kalisz 

litera T — Z
A —D

s 7 XII 1949 — 
21 XII 1949 Kalisz — Staw

1918 —
1905

Błaszki,, 
lokal PZPR

27 XII 1949 —
31 XII 1949

Turek — Niewiesz 1918 —
1905

Uniejów, 
Ośrodek i
Zdrowia__ j

27 XII 1949 —
31 XII 1949

laurek — Jezlorsko 1913 —
1905

Dobra 
Zarzad 
Miejski

Czerwieńsku, wskutek azego, 
nawet po uzyskanie podpisu 
pod jakimś zaświadczeniem 
np. Ubezpieczalni Społecznej, 
trzeba było jeździć do Krosna 
oddalonego o 30 km i tracić 
na to cały dzień.

Na skutek tej notatki Dy
rekcja Okręgowa Kolei Pań
stwowych przy rzeki a utwo 
nzenie drugiego rejonu lekar
skiego w r. 1950 dla koleja
rzy Czerw eńska, a do tej po
ry dr Turowska z Krosna raz 
w tygodniu urzędować będzie 
w Czerwieńsku. Innowacja ta 
została już wprowadzona. Dr 
Turowska urzęduje w każdą 
sobotę od godziny 16 w po
mieszczeniach świetlicy stacji

Ob. Jan Kurylczuk

Ob. Jan Kurylczuk ma 20 lal 
i jest synem małorolnego chłopa 
z Pińska. H’ r. 1946 zaczął pracę 
w Zakładach Włókienniczych w
Lubsku jako uczeń przędzalni.

Jako jeden z
• - " pieneszych staje

d° współzawod- 
n^iu'a p^y w 
walce o wydaj- 
no^ 1 jakość, 

' kilkakrotnie zo- 
pr^downi- 

kiem pracy, a 
w Ul etapie

Młodzieżowe- 
Współzawod-

||||||| 1ImI| n^ctwa otrzymu- 
je tytuł wybit

nego przodownika. Niedawno w 
uznaniu zasług powierzono mu 
stanoivisko śrubownika w przę
dzalni.

Ob. Kurylczuk przystąpił do 
organizowania nowych zespołów 
współzawodnictwa wśród mło
dzieży. (Mk)

Czerwieńsk. (Ał)
prasę 
partyjną J

„Ulesele snttiie“ «ie llraM
Niedawno utworzony ze« । 

spół ludowy przy Zarządzie 
Pow. Ligi kobiet w Szamotu* 
łach, po starannym przygoto* 
waniu wystąpił w ub. nie
dzielę we Wronkach- Szamo*

tuzjastycznie przyjmowani 
przez mieszkańców Wronek, 

Dobrze byłoby, aby ,Wese-
ie szamotulskie“ jako wierne 
odzwierciedlenie ludowej

tułanie w swych 
barwnych strojach

pięknych,.
byli en« I

sztuki szamotulskiej 
ła również młodzież 
kich szkół. (F. B.)

ludowej
zobaczy* 
wronec*

W STAWIE OTWARTO 
PRZEDSZKOLE

W Stawie odbyło się uroczyste 
otwarcie publicznego przedszko
la dla dzieci wiejskich.

Do przedszkola wstąpiło na ra 
zie 25 dzieci. Wielką niespodzian 
kę sprawiła tm instr. pow. tow. 
Wolffowa obdarowując piękny
mi zabawkami.
„GRUŹLICA JEST WROGIEM 

PROLETARIATU“
Na powyżsży temat lekarz fa

bryczny zakładów żywnościo
wych „Winiący“ koło Kalisza 
ob. dr Romana Modrakowska 
wygłosiła odczyt. Prelegnetka 
w bardzo dostępnych słowach 
wskazała przyczyny 1 skutki tej 
choroby oraz sposoby jej lecze j 
nia. Zainteresowanie słuchaczy ’ 
referatem było duże. ’
POZWOLENIE NA PROWADZE

NIE AUT
Kierowcy samochodowi niejed

nokrotnie zwracają się bezpośred. 
nio lub nadsyłają podania do ML 
ni&terstwa Komunikacji w spra
wach związanych z wymianą bądź 
wydawaniem pozwęleń na pro
wadzenie pojazdów mechanicz
nych.

Przesyłąnle podań i składanie 
próśb bezpośrednio do najwyż
szych władz państwowych nie 
wpływa na przyśpieszenie spra
wy, lecz przeciwnie powoduje 
przedłużenie załatwienia sprawy, 
gdyż władze te muszą przesłać 
otrzymane podania i prośby do 
załatwienia właściwym władzom, 
którymi są Starostwa Powiato
we i Grodzkie.

Dlatego w Interesie kierowców 
jest aby w omawianych sprawach 
zwracali się bezpośrednio do Sta
rostwa Powiatowego, na obszarze 
którego zamieszkują.

KONFERENCJA WÖJTÖW 
! SEKRETARZY GMINNYCH 
W Kaliszu odbyła się konfe

rencja wójtów i sekretarzy gmin
nych.

Sprawy klasyfikacji gruntów w 
pow. kaliskim zreferował sta
rosta pow. H. Naskrent Zagad
nienia zaś gospodarcze gmin ze 
szczególnym uwzględnieniem ak
cji oszczędnościowej, sprawozdań 
1 wykonania budżetów za rok 
1949 omówił Insp. samorządowy 
ob. Karpiński (K)

NOWY SKŁAD G. R. N. 
W GODZIESZACH

Skład radnych w G.R.N. w Go- 
dziesizach uległ ostatnio zmianie. 
Do Rady weszło 30 radnych w 
tym 5 kobiet wiejskich. Każda 
gromada spośród mało 1 średnio
rolnych chłopów posiada obecnie 
w G.R.N. swojego przedstawi
ciela.

Przewodniczącym G.R-N. pozo
stał nadal ob. I. Grzyb z Go- 
dzdesz. (K.)

Międzychód

DAR MO
Z okazji przedterminowego u- 

kończenia planu trzyletniego 
przez załogę fabryki narzędzi 
chirurgicznych w Nowym To
myślu wręczyła Pow. Komenda 
MO załodze fabryki piękny księ 
gozbiór.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
SLÜ2BY ZDROWIA

Celem uaktywnienia działalno
ści Koła pracowników służby 
zdrowia odbyło się w s<ali Wydzia
łu Powiatowego w Nowym To
myślu nadzwyczajne zebranie. Po 
przedyskutowaniu zadań stoją
cych przed kołem wybrano nowy 
zarząd w składzie: prezes — ob. 
Irena Kozłowska, zastępca — ob. 
Stanisław Napierała i sekretarz 
— ob. Gustaw Szpakowski.

Oborniki
AKADEMIA

W kinie „Muza“ w Oborni
kach odbył się z okazji 70 lecia 
urodzin J. Stalina odczyt o J. 
Stalinie dla wszystkich człon
ków PZPR Obornik. Po refera 
cle wyświetlono film.

SAMOBÓJCZA INDYCZKA
Na terenie tuczami drobiu w 

Obornikach znajduje się rolniczy 
wóz transformatorowy Z.E.O.P. 
który zasila prądem miejscową 
tuczarnię należącą do C.S.M.J. i 
Przetwórnię Mięsną nr 35.

Ostatnio jedna z indyczek sko
czyła na transformator powodu
jąc spięcie i pozbawiając tym sa, 
mym miasto dopływu prądu elek
trycznego. (MU.)

Ostrów
KOMUNIKAT ZKS OSTROVIA

Walne roczne zebranie ZKS 
Ostrovia odbędzie się 3 stycznia 
1950 r. o godz. 18,30 w sali Do
mu Kultury 1 Sztuki przy ul. 
Wolności.

Zarząd Klubu prosi wszyst
kich zawodników o natychmia
stowe składanie wszelkiego 
sprzętu klubowego u gospoda
rzy poszczególnych Oddziałów 
celem dokonania ewidencji.

Prawo zabierania głosu na 
walnym zebraniu przysługuje 
tylko tym członkom, którzy ure 
gulowall składki za rok 1949.

WALNE ZEBRANIE OSP 
W OSTROWIE

Dnia 6 stycznia 1950 r. odbę
dzie się o godz. 14 w świetlicy 
własnej przy ul, Staszica nr. 1 
w Ostrowie roczne walne zebra 
nie Ochotniczej Straży Pożarnej

Na zebranie powinni przybyć 
wszyscy członkowie honorowi, 
wspierający, pozasłużbowi oraz 
czynni. Wnioski do uchwał na
leży złożyć w sekretariacie OSP 
do dnia 30 bm.

PRZESZKOLENIE BIBLIOTE
KARZY WIEJSKICH

W ub. niedzielę odbył się w
Międzychodzie jednodniowy 
kurs dla bibliotekarzy wiejskich

Wydawca R. S W ,.PRASA- 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła
dy Graficzne, Przedsiębior* 
stwo Państwowe, Wyodrębnio
ne Zakład Główny w Poznaniu 

K - 0763
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M rac Wizbioniui aowsiai orzą Zaw. SW. światła i wody
Przy Zakładach Siły, 

światła i Wody powołany 
został Klub Racjonalizato
rów. O konieczności powo
łania takiego klubu przy na 
szych zakładach świadczyła 
olbrzymia frekwencja na 
zebraniu konstytucyjnym, 
na którym w obecności 
przeszło 50 osób został przed 
stawiony regulamin nowo- 
tworzącego się klubu oraz 
wybrano zarząd, w skład
którego weszli: tow. Ed-
mund Małecki, mistrz war
sztatów samochodowych, ja
ko przewodniczący, ob. mgr. 
Witalis Kokorniak, jako wi
ceprzewodniczący oraz tow.

Cyryl Pospieszyński jako se
kretarz.

Zadaniem klubu jest prze
de wszystkim przyjście z po
mocą i radą tym racjonali
zatorom i wynalazcom, któ
rych projekty będą natra
fiały na trudności w swej 
realizacji, czy to z braku 
fachowej oceny wstępnej, 
czy też będą wymagały uzu
pełnień w przeliczeniach 
technicznych lub porad fa
chowców. W tym celu zarząd 
klubu będzie posiadał do 
swej dyspozycji nie tylko 
fachową bibliotekę, sprzęt 
kreślarski, lecz również ka-

dry fachowców z każdej 
dziedziny technicznej, któ
rzy pomocą swą będą słu
żyli w każdej potrzebie 
wszystkim zgłaszającym pro 
jekt usprawnień z zacho
waniem praw autor
skich zgłaszającego. Dziś 
już możemy zapewnić, że 
powstanie takiego klubu 
przysporzy naszej gospodar
ce państwowej nie tylko 
dziesiątki nowych racjona
lizatorów i wynalazców, lecz 
również związane z tym du
że korzyści materialne.

St. Jakś
korespondent zakładowy

Trzeci występ 
bokserów polskich 
w Paryżu

W trzecim występie bokserów 
polskich w Paryżu, w ramach 
zlotu sportowego FSGT. zawod
nicy polscy walczyli ze zmien
nym szczęściem.

W muszej Kargler zremisował 
Treille, w piórkowej, Ścigała 
nie rozstrzygnął walki z de Sou- 
zą, w lekkiej Sadowski wypunk
tował de Lamarine, w średniej 
Cebulak przegrał na punkty z 
Pacagnellą, w ciężkiej Rutkow
ski zremisował z Fortem.

SosM zlelonoflörscj mszą lisi
do sportowców radzieckich

Sportowcy zielonogórskiej Stall 
z okazji 70 rocznicy urodzin Jó
zefa Stalina wysłali list do spor
towców radzieckich, który po
niżej w całości zamieszczamy: '

„Myśląc o wzniosłych chwi
lach, jakie przeżywacie w dniu 
21 grudnia w którym Wasz Wiel 
ki Wódz — Józef STALIN ob- 
chodzi 70-lecie swoich urodzin 
— przesyłamy Wani serdeczne po 

zdrowienia.

Pół roku czekaia lokatorzy na
Na początku br. silna wi

chura zniszczyła dach domu 
przy ul. Armii Czerwonej 23 
w Gorzowde — zamieszkałe
go przez rodziny robotnicze. 
W związku z tym mieszkań
cy domu złożyli w kwietniu 
wniosek do Zarządu Nieru
chomości Miejskich prosząc 
o spieszną naprawę dachu, 
ponieważ przeciekający su
fitem deszcz zagrażał zdro- |

wiu lokatorów i dalszej 
wastacji budynku.

de-

Zarząd Nieruchomości 
Miejskich dopiero po kilka
krotnych monitach wysłał 
we wrześniu br. swToich pra- 
cowmików, którzy po 2 
dniach prowizorycznej na
prawy przerwali pracę. Skut 
ki takiego „remontu“ nie 
dały na siebie długo czekać, 
gdyż parę dni później pod-

MiM OM 

z odp. udz.
w POZNANIU

zawiadamia, źe:

w dniu 2 I 1950 r. sklepy i „Zleleniak" 
w dniu od 2 do 7 I 1950 r. magazyny 

I biura
będą zamknięte z powodu inwentury

remont dachu
czas deszczu woda znowu 
zaczęła spływać lokatorom 
do mieszkań.

Należy się spodziewać, że 
Zarzad Nieruchomości Miej
skich nie dopuści w przy
szłości do podobnych „re* 
montów“, a niezależnie od 
tego zainteresuje się jeszcze 
raz domem nr 23/

St. Cymbała 
korespondent zakładowy

Polska Północna ■
Polska Południowa

Przy tej okazji wyrażamy szcze 
re pragnienie nawiązania z Wa
mi ściślejszego kontaktu. Ucie
szylibyście nas bardzo, gdybyście 
zechcieli podzielić się z nami swą 
wiedzą sportową, zdobytą na dro
dze niestrudzonych, konsekwent 
nych wysiłków, która zaprowa
dziła Was na szczyty osiągnięć 
skali światowej. Na chwilę nie 
wątpimy, że wyniki takie osiąg 
nęliście przez wyciągnięcie do spor 
tu najszerszych mas młodzieży. 
Wytworzyliście w ten sposób 
swój własny styl, swoją własną 
klasę sportową, którymi bije 
cie rekordy. My z radością, z po 
dziwem, ale i z szlachetną za
zdrością przyglądamy się Waszym 
zwycięstwom.

Zarząd

CENTRALA HANDLOWA

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
EKSPOZYTURA W POZNANIU 

zawiadamia, te magazyny i biura podległych 
hurtowni

będą nieczynne
z powodu przeprowadzanej inwentaryzacji.
Hurtownie w Poznaniu, Kaliszu, Ziel. Górze 

od 27 Oo 31 grudnia br.
Hu»townie w Lesznie, Gorzowie 

od 28 do 31 grudnia br.
Zamówienia realizowane będą w terminl« 

do 24 bm.

Podajemy do wiadomości, że x powodu in- 
wentury nasza Ekspedycja i nasze magazyny 
będą w dniach

od 28 do 31 grudnia br. włącznie

nieczynne
WWe Sorzetu mechsnlczneoo

Poznań, ul. Mylna 38/40 12a-282

INŻYNIERA mechanika
INŻYNIERA lądowca, 
MAJSTRA betoniar- 

skiego obeznanego z 
wyrobami betonowy
mi — na wyjazd

TECHNIKA lądowca 
— na miej.sen 

przyjnre nałychmiad 
p. P. B. Oddział Pro- 
(taikcji — Referat Per- 
sćnalny Poznań —- ul.
Libelta 4. K 2092

Biura i sklepy
Centr. Handl. Preem. 
Motor. .»MOTOZBYT44 
Eksp. Rej. — POOTtań 

będą

zamknięte
od 27-31. XII. 49 r.
Z powodu przeprowa
dzanej Inwentaryzacji-
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Rozegrany w ramach przy« 
gotowań hokeistów do spotka« 

'nia międzypaństwowego z CSR 
mecz treningowy Polska Pół* 
nocna — Polska Południowa 
zakończył się zwycięstwem 
Polski Północnej 7:4 (3:1, 2:2, 
2:1).

Drużyny wystąpiły w nas tę 
pujących składach: Północ — 
Makutynowi-cz, Brzeski, Bro
no wicz, Gansiniec, Dolewski, 
Dybowski, Masełko, Antusze* 
wicz, Chodakowski, Fiege.

Południe — Kapusta, Skar.
żyński, Więcek, 

. Lewacki, Palus, 
Hanzlik, Gojny, 

Najlepszym

Nowotarski 
Wolkow« ki 

Wróbel, 
zawodnikiem

na lodowisku był Gansiniec 
Obok niego wyróżnili się Skar 
żyński, Więcek, Antuszewicz 
i Palus, Bramki dla zwycięz« 
ców adobyli: Gansiniec — 3, 
Br on o-wic z, Dolewski, Fiege i 
Dybowski — po 1; dla Polski 
Południowej: Palus — 2, Le« 
wa<ckl i Skarżyński — po 1.

Gwardia (P) Gwar Ja (Gorzów) 8:8
Rozegrane w Gorzowie spot 

kanie pięściarskie o mistraow 
stwo klasy A pomiędzy Gwar 
diami: z Poznania i Gorzowa 
zakończyło się wynikiem re
misowym.

W wadze muszej: Piecho
wiak II (P) wygrał przez dys
kwalifikację Sucharskiego w 
3 rundz e. W koguciej Woź
niak (G) zdobył punkty w. o. 
W piórkowej Cerbiński (P)

wygrał z Persynowiczem. W 
lekkiej Panke (P) pokonał 
Guzewieża. W półśredniej P e 
chowiak I w pierwszej run
dzie przegrał przez technicz
ny k.o. z Ci-słowskim (G). W 
wadze średniej Wiśniewski (P) 
wygrał przez k.o. z Kubalą. W 
półciężkiej Rudy (P) prze
grał przez dyskwalifikację z 
Tomalą i w ciężkiej Szembor 
ski (P) poddał s ę w drugiej 
rundzie Radajowi.

Przełożył Józef Brodzki

124

Po paru tygodniach dyrektor Vanderhunt zawezwał 
do siebie Tomasio Magarafa, podziękował mu za sumien
ne wykonanie zleconego mu zadania, wręczył kopertę 
z pieniędzmi i oświadczył, że Wzorowy Dom Wycho
wawczy dla Sierot nie będzie już korzystał z jego dal
szych usług. Żegnając się i ściskając rękę Magarafo- 
wi, dyrektor jeszcze raz przypomniał o konieczności za
chowania całkowitej tajemnicy, zaś Magaraf jeszcze 
raz stwierdził, iż dotrzyma swej obietnicy. Doktor Sim 
drub swoim samochodem odwiózł go na dworzec 
kolejowy.

Gdy wreszcie z hałasem zamknęły się za nim ciężkie 
wrota Zakładu Tomasio odetchnął z ulgą. Dokoła niego 
znów był normalny, ludzki świat.

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY SZÓSTY
w którym jest mowa o tym, jak Tomasio Magaraf wrócił 

do Pelepu i jak następnego dnia wyjechał stamtąd.
Dawniej, przed swoim procesem Magarał brał gazetę 

do rąk jedynie po to, by przerzucić sportową kronikę 
i wiadomości teatralne. Po procesie przestał interesu 
wać się pismami-

W „Wzorowym Domu Wychowawczym“ w chwilach 
wolnych myślał o przygotowaniu nowych „numerów“, 
które umożliwiłyby mu powrót na scenę, lub też space-

Ćhcemy
Wiemy, że

Wam dorównać.
to kwestia

lat n i ez moi dowa 11 y cl i
wielu 
wysił-

ków, lecz ambicja naszego sportu 
oparta o zdrowe podstawy ideo
logii socjalistycznej musi dać po
żądane wyniki.

Dzielcie się więc z nami swoją 
wiedzą sportową, a wyniki nasze 
podniesiemy do wyżyn naszych 
ambicji sportowych.

Sekcja gimnastyczna kobieca 
w klasie 111 mistrzów Polski zaj 
maje TI miejsce, indywidualnie 
I miejsce.

Sekcja piłkarska — V miejsce 
w A klasie Poznańskiego 
Związku Piłki Nożnej.

W obecnej chwili mamy 250 
sportowców zrzeszonych w sek
cjach: gimnastycznej, piłkarskiej, 
bokserskiej,, siatkówki i koszy
kówki. W przyszłym roku uru 
chomimy sekcję pływacką i kolnr 
ską.

Dzieląc się z Wami powyższym 
— oczekujemy dalszych rad z 
Waszej strony.

Z pozdrowieniem sportowym 
Z. K. S. ^TAl^ 
Zielona Góra

Z powodu rocznych remanentów zawiadamia
my uprzejmie wszystkich naszych Odbiorców, że: 

magazyny odzieży, skóry 1 obuwia 
przy ul. Składowa 4 i Woźna 15

będą zamknięte w dniach od 27 — 31 grudnia br. 
Magazyny spożywcze przy ul. Kolejowa 19/21 
będą zamknięte w dniach od 30—31 grudnia br. 
Sprzedaż wyrobów tytoniowych bez przerwy. 

C.S. S. „Soo’em" ßööz. Okr. w pozäü
ul. Składowa 4 — telefon nr 512-81. K2C86

Zawiadamiamy uprzejmie Szan. Odbiorców, że 
nasze magazyny będą zamknięte 

w dniach 29, 30 i 31 grudnia br. 
z powodu spisywania remanentów.

Spółdzielnia Farmaceutyczna 
W POZNANIU, ULICA MASZTALAR5KA 8a 

P7144

SKŁADNICE I BIURA

MU ■« HltHlU »HIWI 
będą nieczynne 

od 27 do 31 grudnia br. 
z powodu przeprowadzanej inwentaryzacji.

K2O31 ______________________ .

rował z Pedro Gargo, a ostatnio pasjonował się mrów
czymi wyścigami i chociaż grał niewysoko, potrafił jed
nak przegrać około pięciuset centaurów.

Gazet nie brał do ręki— zresztą administracja nie 
dbała o dostarczenie lektury swym współpracownikom. 
Prócz dyrektora i doktora Midruba, zaledwie paru je
szcze współpracowników otrzymywało pisma przez 
pocztę. x

Oto dlaczego, opuszczając „Wzorowy Zakład Wycho
wawczy“, Magaraf nie miał pojęcia o tym, że doktor 
Popf był aresztowany, że stanął przed sądem i że został 
skazany na śmierć- Podczas swojego pobytu w „Wzo
rowym Domu“ Magaraf dwukrotnie oddał w kancelarii 
do dalszego wysłania dwa listy adresowane do Bakbuk 
do doktora Popfa. Donosił mu o tym. iż urządził się 
wcale nieźle i prosił by czcigodny doktor był spokojny 
o jego dalsze losy. Właśnie przygotowuje nowe nume
ry i wkrótce powróci na scenę.

Oczywiście Magaraf nie mógł wiedzieć o tym, że dy
rektor Vanderhunt osobiście przegląda całą korespon
dencję przeznaczoną do wysłania z Zakładu i że obydwa 
listy zatrzymał. Nie otrzymując odpowiedzi z Bakbuk, 
Magaraf obraził się i już więcej nie pisał.

Wysiadając w Pelep czuł się niezmiernie życzliwie 
usposobiony i do poczciwego Cimmarona, za którym tę
sknił, podobnie jak do normalnego życia wśród normal
nych ludzi, wiodących normalny tryb życia.

Wprost z dworca wstąpił do „Dwóch Czempionów“. 
Było około czwartej, czyli była to pora kiedy w mało* 
miasteczkowej restauracji zazwyczaj panowały pustki 
gdyż każdy szanujący się obywatel jadł obiad w domu. 
Można więc sobie wyobrazić zdziwienie Magarafa, gdy 
stwierdził, że restauracja jest pełna gości- Prócz stałych

Kr«t«szyAskle Zakłady Mięsna w KrołoszytiM 
ogłaazfiją

llcyiccH
na sprzedaż dwóch s mochodów* 
osobowy ^Ford Eifel“ i półciężarowy „Opel — P.

Samochody mofcaa oglądać w garatu Zakładów od 
godz. 8.00—13,00.
Licytacja odbędzie się dnia 28.12. 49 r. o godz. 10JO 
w biurze Krotoszyńskich Zakładów Mięsnych, 
toszyn, ul. Kobylińska 1. ÄSÖi»

Przetarg
Państwowy Zakład Szkolenia Inwalidów Wbj. 

i Wojsk, w Poznan u ul. Wawrzyniaka 45 »prze 
da w drodze przetargu:

1 SAMOCHÓD OSOBOWY marki Hanomag
Typ Kurier 1933.

Wymieniony samochód oglądać można w PZS 
przy ul. Wawrzyniaka 45 od dnia 16. 12. 49 
codziennie od godz. 9—12 z wyjątkiem nied« eli« 
Oferty na zakup z podaniem oferowanych ce« 
w zamkniętych kopertach należy złożyć do dnia 
31. 12. 49, godz. 11, w kancelarii Zakładu przy 
ul. Wawrzyniaka 45 pokój 33, gdzie równeż 
tego samego dnia o godz. 11,15 nastąpi komi
syjne otwarcie ofert.

P. Z. S. zastrzega sobie prawo wolnego -wy
boru oferenta, jak również unieważnienie prze
targu bez podania powodu.
K 2048 Dyrektor

bywalców w restauracji było pełno mieszkańców, którzy 
albo byli zbyt biedni, albo zbyt bogaci, by można było 
przypuszczać, że o tej godzinie znajdą się u „Dwóch 
Czempionów“.

Na lewo o^ kontuaru błyszczącego marmurową i ni’ 
klowaną powierzchnią na specjalnym stole stał monu
mentalny Formicodrom, z czterema torami, wypolero* 
wany i błyszczący jak pogańskie ołtarze.

„Teraz rozumiem dlaczego jest tu tylu ludzi — po 
myślał w duchu Magaraf, ogłuszony rozgwarem jaki pa
nował w lokalu. ,,Ale ma rozmach 
fundował sobie wyścigowy tor dla 
lioner!“.

Były czempion boksu biegł mu 
roko otwartymi ramionami.

— Tomasio! Stary przyjacielu!

ten Cimmaron 
mrówek niczym

na spotkanie z

Za’ 
mi

sze-

Uścisnęli się serdecznie, poklepując co sił po plecach. 
Stali bywalcy otoczyli ich kołem, ściskali rękę Magara- 
fowi z serdecznością prostych życzliwych mieszkańców 
prowincji, dumnych ze znajomości z tak sławną osobi
stością.

Nie wiadomo, jak długo trwałaby ta wymiana grzecz
ności, gdyby Cimmaron nie przerwał jej ze zwykłą mu 
rubasznościa, wołając do zebranych: s

— Panowie, oto kto może nam opowiedzieć bardzo 
wiele! Wraca przecież z drugiego końca Arżantei, prze
jechał przez cały kraj. Niech powie, co o tym mówią 
gdzie indziej.

Propozycja Cimmarona spotkała się z gorącą aprobatą.
— Ależ pozwólcie wołał Magaraf pozwólcie

przede wszystkim dowiedzieć się o co wam chodzi 
(Ciąg dalszy nastąpi)


